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WYDANIE: 


EXPRE 


WIECZORNY ILUSTROWANY. 


LASi MAN - 
biegacz amerykański, tista= ""WIOREK, 760 LIPCA 1936 ROKU. 
nowił fenomenalny rekord 
świata w biegu na 800 mtr, 

w czasie 1,49,6, jig ' 


raszny wybuch w fabryce wody sodowej 
przy ulicy Narutowicza Ne. 18, zbiornik 


Właściciel fabryki poniósł śmierć 


Łódł, 7 lipca oraz sąsiednich nieruchomości. Przy- W fabryce w chwili wybuchu nie by, 
(gr) — Na posesji przy ul. Narutowi- puszczano początkowo,-że wybuch spo- to jeszcze. nikogo. Pozostali członkowie 


- ROK XIV. 


skiego, gdzie dokonana zostanie sekcja. 
Wybuch w fabryce Kinrusa był tak 


cza 18 rozległa się dziś rano o 7,30 po- 
tężna detonacja. Lokatorzy domu, za- 
niepokojeni straszliwym hukiem, pobie- 
gli w stronę fabryki wody 


silny, że zwabił na miejsce licznych 
przechodniów, lokatorów tego domu 


wodowany został ekspłozią bomby i| rodziny Kiurusa i robotnicy jeszcze do 


stąd tak wielki popłoch. 


fabryki nie przybyli. 


En = GROZBA ZAMACHU STANU w GDANSKU 


Lokal, w którym mieściła się fabry- 
ka był doszczętnie zdemolowany, 
przy drzwiach leżało 
ZMASAKROWANE. CIAŁO WŁAŚCI- 

CIELA FABRYKI. 


i Londyn, 7 lipca. 
Rozwój -sytuacii w Gdańsku wywo- 
$ Wezwano niezwłocznie pogotowie tuje w dalszym ciągu wielkie zaniepoko 
zerwanego Krzyża. Dyżurny lekarz| jęnie w Londynie. Sobotnia mowa pre- 
skoństatował śmierć Kinrusa, wskutek zydęnta senatu gdańskiego i jego za- 
zfamania czaszki z wypłynięciem móz-| chowanie się przed radą Ligi Narodów 
Pie i A debatowane jest fako; zapowiedź rien: 
n na ZA OPO 
NIEMIECKIEGO ZAMACHU STANU 


$ x i W GDAŃSKU. 
NASTAPIŁ “ STRASZLIWY* WYBUCH, "Szczególnie wielkie wrażenie wywo: 


który spowodował śrąderć  właściciela| 4.* artykuł-słynnego publicysty Steeda, 
fabryki. Zbiornik, w, li  preparo=| uważanego za najlepszego znawce Spraw 
wano wodę rezerw stał siłą wy* 
łamkiem żelaza w główęsfaką siłą, że Negus 
. e . 

nastąp:ło eo SE eski." | j na wznowieni 

Na miejsce zjechała specjalna komi- ŁONDYN, 7 lip 
ny- potężnego wy bucław Zwłoki, strasz-| odezwę, wzywającą do zebrania 2 mil - 
liwie zmasakrowafie zabezpieczono naj nów sterlingów dla rgądu Abisynji za- 
miejscu, a chodniej w 


buchu, Kinrus zaś ugoódzewy został od- 
sia, która zajęła się badaniem przyczy= (PAT) Poselstwo abisyńskie wy 
Rzym, 7 lipca. 


wody sodowej 


Ay ok lekarskich, i 
oa je > pease n imiei-| (PAT) Agencja Štelani donosi: Infor-, 
A > s i. 3 


macje, podawane w ostatnich dniach 


No pumer 
(267 ES 

"WR k Kraków, 7 lipca. 
854 Śledztwo w sprawie napadu bandy 
y i inż. Doboszyńskiego na Myślenice po- 
j M | stępuje szybko naprzód, Jak się dowia- 
= dujemy, postanowiono po zakończeniu 
przesłuchania zwolnić 19-tu aresztowa- 


s ** gó 
<w już ukazał się w sprzedaży? 
rè 4 400.83 nych z więzienia. Są to wyłącznie rol- 


TREŚĆ: 
PATACHON płata PATOWI 
figla i 
OSIOŁEK- WESOŁEK 


w nowych tarapatach, 


FERDEK i MERDEK 


łowią rybki, 
HAROLD reklamuje parówki 
O krok od śmierci 


nowy rozdział powieści „Wyspa Cudów", 
Wstrząsająca przygoda 


d. ciag powieści „W państwie białych 
widm“. - 


JASIO w BRAZYLJI 


nowe przygody egzotycznego podróżnika, 


BITWA MORSKA 


zajmująca gra towarzyska na 2 „oby: 


cena" 1U gr. | 


nicy, którzy są w okresie zbiorów po- 
a 
Pakt wojskowy f 


. Paryż, 7 lipca. 
Prasa donosi, że obecnie toczą się 
rokowania w sprawie zawarcia między 
Francją a Turcją takiego samego trak- 
tatu, jaki ją wiąże z Sowietami i - Cze- 
chosłowacją. 


| Gam siebie skazał 


Wilno, 7 lipca. 
Mieczysław Pisanecki,  (Subocz 6) 
emeryt od dłuższego czasu cierpiał na 
epilepsię, która robiła coraz większe po- 
stepy. ml! 
Wiedząc, że jest nieuleczalnie chory, 
postanowił przyśpieszyć śmierć, 


Europy środkowej. W artykule tym 
Steed mówi o przyszłem wcieleniu Gdań 
ska do Niemiec, jako o rzeczy ostatecz- 
mie zdecydowanej w Berlinie i starannie 
przygotówywanej. 

W związku z zaostrzoną sytuacją e 
regelską, wywołaną przez wypad 
gdańskie, przerwał swój imion wypo 
qr, y premier angielski Baldwin i 
powró do Londynu. 

| R angielski wydał wszelkie za- 
ręadzęuja w związku z atakiem hitlerow 
ców GWAWolne Miasto. 


zbiera pieńiądze w Anglji 


wojny z „Włochami 


eż Woórespondenta ag. Reutera z Kai- 
‘ram Holmą, o położeniu w Abisynji, są 
Bopodsta oe. Przywódcy szczepów 
abisyńskich zjawiają się w dalszym cią- 
;gu, z uległością dla Włoch, a w Addis- 
| Abebie sytuacja jest całkowicie nor- 
, malga, 


.. : 


Dochodzenie w Sprawie napadu na Myślenice 


Główni oskarżeni z D:boszyńskim fa czele pozostaną w więzieniu 


itrzebni przy pracy w polu. 

* Wszyscy aresztowani przyznali się 
do zarzucanych im czynów i podali do- 
kładnie okoliczności, wśród jakich do- 
szło do napadu, poczem opisali ucieczkę 

. po napadzie. 

Główni oskarżeni z Doboszyńskim 

na czele pozostaną nadał w więzieniu. 


rancusko - turecki ? 


Rokowania dyplomatyczne miały się już rozpocząć 


W razie dojścia tych rokowań do de- 
finitywnego rezultatu, zostałby stwo- 
rzomy potężny blok militarny, obejmu- 
jący Rosję, Turcję, Rumunję, Czechosło- 

pas. Jugosławię i Francję, 


na głodową śmierć 


Wstrząsające samobójstwa nieuleczalnie chorego - 


cierpień. 
_  Pisanecki zamknął się w swoim po- 
ikoju, przez 6 dni nikogo z domowników 
sk siebie nie wpuszczał i nie przyjmował 
jedzenia, 


aj wywołuje wielkie zaniepokojenie w Londynie, 
ski przerwał urlop. — P. Greiser dalej grozi.. Lidze Narodów 


| 


-—— Premjer augiel- 


. Berlin, 7 lipca. 

Prezydent senatu, gdańskiego w toz 
mowie z korespondentem organu hitte- 
rowskiego „Vdelkischer Beobachter“, 07 


mawiając swoie wystąpienie na terenie 


Ligi Narodów, oświadczył, że na przy* 

szłość l i 

NIE BĘDZIE STAWAŁ PRZED LIGĄ 
NARODÓW. 

leśli będzie. ona omawiała życie wew- 

nętrzno - polityczne w Gdańsku. . 

W dalszym ciągu wywiadu p. Gréit- 
ser atakował ostro Wysokięgo Komisa- 
rza Ligi Narodów, twierdząc, że p. Le” 
ster miesza się „niepotrzebnie'* do we” 
wnętrznej polityki „państwa. suweren- 
nego“, f i 
Obecnie p. Greiser przebywa jeszcze 
w Berlinie, gdzie składa raport ze swe- 
go wystąpienia i prawdopodobnie czeka 
na nowe instrukie. : 


Śmierć emeryta na dworcu 


przed wyjazdem na urlop 


] Łódź, 7 lipca. 

(gr.) Wczoraj o godzinie 10.30 wie- 
czorem, krótko przed odejściem pocią- 
gu, nastąpił na dworcu Kaliskim strasz- 
ny wypadek. Z Łodzi wyjeżdżał na od- 
poczynek 47-letni emerytowany biurali- 
Sta, Alfons' Barcz, zam. przy ul. Połud- 
niowej 30.-Barca odprowadzała cała ro- 
dzina, składająca się z żony, syna i cór- 
ki. Nagle, kiedy Barcz uniósł nogę by 
dostać się do wagonu, stracił przytom= 
ność i wpadł pod koła stojącego pocią= 
gu. Zbiegli się ludzie. . PoŚpieszono na 
ratunek, który okazał się niestety zbęd- 
ny. Barcz zmarł na udar serca. Zwłoki 
przewieziono do prosektorium. Nagły 
zgon wyjeżdżającego na wywczasy let- 
nie emeryta wywołał wśród pasażerów 
i odprowadzających wstrząsające wra- 
żenie. a 


Strajk powszechny 
górników w Hiszpanii 


Madryt, 7 lipca. 

(PAT) W Zagłębiu górniczem Astu- 
rji ogłoszono strajk powszechny, jako 
protest przeciw dymisji gubernatora 
Oviedo Bosque'a, Powodem dymisji 
miał być fakt, że deputowany monar- 
chista Sotelo otrzymał depeszę z Ovie- 
do z pogróżkami, podpisaną nazwiskiem 
Bosque'a. Wprawdzie depesza ta — jak 
wyjaśnił minister spraw wewnętrznych 
— była falsyfikatem, jednak Bosque po- 


Wczoraj wreszcie nastąpiła zbawien= | dał się do dymisji, a minister tę dymisję 


którajna dla niego chwila — zmarł z wycień- | przyjął. 
jedynie mogła uratować go od strasznych czenia. 


Trup milj 


Makabtyczna wyprawaf dzieci 
lle kosztuje skradzio 
„4 


+, 


r 4 


A A 

(z) Pewien adwoka wódki,” zadał 
sobie trud zebrania Wszystkich amery- 
kańskich. praw i przepisów, których na- 
liczył 1.156.644. 

Każdy cudzoziemiec, pragnący” zo- 
stać obywatelem USA, musi poddać się 
specjalnemu egzaminowi, na którym za- 
dają mu obowiązkowe pytanie: „Czy 
istnieją w Stanach Zjednoczonych 
przepisy prócz tych, które wydaje 78 
szyngton?*. Odpowiedź na to jest jed- 
na: „Tak, każdy stan wydaje swe wła- 
sne prawa", 

Ten stan rzeczy jest udręką dla mie- 
szkańców stanów i źródłem zarobków 
dla adwokatów, 

(Weźmy, naprzykład, prawo spadko- 
we. W Newadzie dziedziczy po zmar- 
łym mężu tylko jego żona, podczas gdy 
dzieci nie otrzymują ani grosza. Przed 
dwoma laty pewien acz leżał na 
śmiertelnem łożu w Remo, stanie Newa- 
da. Przez 44 lata żył on ze swą żoną, 
jak pies z kotem, Nie chcąc, aby dzie- 
pada po nim, kazał przewieźć się na 

3 godziny przed śmiercią do Truekee, w 
Kaliforni, Gdy tam umarł, cały mają- 
tek przeszedł na dzieci, gdyż podług 
praw kalitornijski ch dziedziczą dzieci 
poezje a nie żona, 

ew - Mexiko, Arkansas, Missi- 
ssipi i Georgja dzieci otrzymują osiem 
dziesiątych spadku, a żona — dwie dzie- 
siąte. W'innych stanach dzieje się od- 
wrotnie. Ww pewnej 


i, 
ny caly 


7.VII 


Ea celem 


EAS RESY s: 


yton“ na Florydę ia 


uniknięcia podatku spadkowego. — 
s w New Jersey i Kalifornii. — D 


Dwa lata 


za żeni miasta w niedzielę 


mie John W Wetteri 
ljoner. Dzieci ułoż odow- 
ni, przewiozły je do Toris, Gazie ja- 
kiś lekarz za hOjną ofiarę wystawił mu 
świadectwo zgonu. Jaki był cel tej ma- 
kabrycznej wyprawy? W stanie Wyo- 
wa Pia Eski. New umarł, podatek 
44 proc., podczas gdy 
na Florydzie p kk taki wogóle nie 
istnieje. W New Jersey płaci się po- 
datku spadkowego 31 procent, w Ten- 
nessee — 12, w Texas — 18, w połud- 
niowej Karolinie — 46. 
Przepisy małżeńskie są również w każ 
dym stanie inne. i 
W stanach Utah i Dakota wogóle niej 
można uzyskać rozwodu, 
czej rzecz się przedstawia w Kentucky, į 
exas i Wyoming, gdzie wystarczy, aby | 
kobieta oświadczyła, że mąż „znęca się; 
nad nią duchowo”, albo „zaniedbuje du-| 
chowo”, Złożenie przez mężów dowo- 
dów prawdy nie jest dopuszczane. 
Oklahamie natomiast są górą mężczyżj, 
gdyż tam kobiet nie dopuszcza się 
głosu podczas rozprawy rozwodowej. 
Kto udaje się do stanu New Jersey 
z kobietą, która nie jest jego żoną, mot 


paa RA mi- 


FAM m ad wokatów 
1919 r miejscowości Lara- aa Ara ja pastabi 


= a I ROZ Ri" T 


WOLNĄ TRYBUNA TRYBUN A 


„PAN Z RUBIEŻA ŚLĄSKIEGO" POWAY 
RYBNICKI. Myślę, że nie byłby Pan szczęśliwy 
w małżeństwie z kobietą, która Pana nie rozu- 
mie i nie podziela Jego zamiłowań i zaintereso- 
wań. Nie porzuci Pan przecież pracy społecz- 
nej, która Go pociąga, ażeby spędzać wszystkie 
wolne chwile przy boku wybranki. Z drugiej 
znów strony nie wolno Panu być zbyt wymaga- 
iącym i zabraniać swej narzeczonej widywania 


stanach zakazane są małżeń- /Się ze znajomymi, spacerów w ich towarzystwie 


„s inks murzynami i białymi, 


w | wówczas, gdy Pana niema przy niej. Cieszę się 


6-iu indjaninowi nie wolno poślubiać bia | z sukcesów na polu Jego pracy zawodowej i or= 
lej; w trzech z nich jednak biała kobieta |zanizacyjnej, cieszy mnie to, że zdołał Pan 
może — jeśli ma ochotę — zostać żoną zdobyć popularność, uznanie i szacunek swo* 


czerwonoskórego., Wo 17-u stanach 
prawo zakazuje małżeństwa między żół- 
tymi i białymi. 

stanie Utah obrzęd ślubny PE 
wać się może tylko „na ziemi”, 
orgji wolno się żenić „pod wodą, * po- 
wietrzu lub gdziekolwiekbądź", W po- 
łudniowej Karolinie duchownemu nie; 
wolno pobierać opłaty za udzielenie 
ślubu, w Wyomingu natomiast płaci się; 


za to 15 dolarów. Za skradzi 


lata więzienia, w Kalifornii wio 
najwyżej 30 dolarów śrzywn 

Ww południowej Karolinie łóżka mał: 
żeńskie muszą stać przynajmniej w 
ległości dwóch stóp od siebie, Każdy 
sżerył uprawniony jest we dnie lub w 
nocy przybyć do pierwczego z brzegu 
| mieszkania, ażeby stwierdzić, czy Oodle- 
głość ta jest przestrzegana, 

W stanie Wyoming w dni niedzielne 
mężowi nie wolno dotknąć swej żony, 


ionego ca- | 
Zupełnie ina-| łusa można w New Jersey Otrzymać 3 | dlatego zalecam w tej sprawie ostrożność I du 


ich najbliższych, gdzie jest Pan lubiany I po* 
ważąny. Kobieta, na którą mężczyzna taki, jak 
Pan zwróci uwagę, powinna być z tego dumna, 
a nie grymasić, domagając się całkowitego po- 
święcenia je] wolnego czasu. Najlepszym jest 
to dowodem, że narzeczona nie podziela Pana 
zainteresowań. Pozatem obawiam się, że róże 
nice o jakich mi Pan pisał, a Jakie zachodzą po» 
między Pana przyszłymi teściami, a Panem, za- 
Interesowania I poglądy, mogą się poważnie od- 
bić nå Waszej przyszłe! harmonjł małżeńskiej 


120 namysłu. Co się tyczy umieszczonego przez 
Pana wezwania w piśmie, muszę Mu niestety, 
: odmówić, albowiem tego rodzaju pośrednictwem 
„Wolna Trybuna“ się nie zajmuje. Nie wątpię 
jednak w to, że taki mężczyzna jak Pan. dziel- 
my, zdolny I energiczny znajdzie kobietę taką, 
na jaką w pełni zasłużył. Poprostu znaldzie się 
l sama zwróci na sieble Jego uwagę — koble- 
ta, która interesuje słę pracą społeczną 1 dla 
której Pan, jako naibardziej czynny społecz- 


że być oskarżony o handel żywym towa-j ani nawet podać jej ręki, Obywatelom | n!k-bedzie ideałem mężczyzny. Nie wolno tyl- 


rem i pozbawieniem wolności — 
kobiecie spodoba się go o to posądzić.ł 
W stanie Georgia natomiast grozi kara 
4-ch- lat więzienia „młodej dziewczynie | 


gdy 
ie | 
lat | 


a swe mieszkania tylko wówczas, 
udaje się do kościoła. Za przekroczen 
tego zakazu grozi kara do dwuch 


miejscowości jeżeli da mężczyźnie do zrozumienia, że: więzienia, 


Sanaforium dla ludzi chorych z.. urojenia 


Niezwykła kuracja znud 


nansowi pracują ciężko 


(t) W pobliżu Nicei znajduje się sana 
torjum, które jest jednem z najoryginal- 


wtedy są już tak bardzo zmęc 
marzą tylko o jednem, miano 


żę 
cie, 
niejszych zakładów leczniczych. Na cze| móc jaknajprędzej położyć się spać. 7 s 


le jego stol pewna młoda, urocza osób- 


2 
ka, nie posiadająca bynajmniej dyplomu, szem dobrem człowięka, to też edèn | 


lekarskiego, ale zato dużo sprytu i ener, 
gii. Sanatórium madame Vallant cieszy 
się dużem powodzeniem, a olbrzymi bu 
dynek, znajdujący się w rozległym cie-| 
nistym parku jest stale przepełniony 
chorymi. 

Kim są pacjenci przebywający w 
luksusowym zakładzie madame Vallant 
prawie bez żadnej opieki lekarskiej?; 
Pytanie to zadał sobie jeden z młodych 
dziennikarzy francuskich, który w tych 
dniach zwiedził sanatorium. Jak się oka 
zuje, sprytna kierowniczka „Nobodys 
Empire“ — tak się bowiem nazywa jej 
zakład — - przyjmuje wyłącznie ludzi fi-) 

zycznie i umysłowo zdrowych, ale... 
chorych tylko z urojenia. 


Po większej części bywają to zbla=; 
zowani miljonerzy amerykańscy, którzy ™ 
znudzeni wydawaniem pieniędzy, pozo 
-'stawionych im w spuściźnie po rodzi- 
cach nie wiedzą co czynić ze sobą i 
wpadają zazwyczaj w tipochondrie. 

-~ Madame Vallant ma niezawodny spo 
sób na wyleczenie swych pacjentów z 
tego stanu i to, czego nie dokonają naj- 
więksi nawet psychiatrzy z łatwością 
jej się udaje. Posiada ona niezawodny 
sposób, który czyni wszystkich rozka= 
pryszonych i zmęczonych życiem ludzi 
zdrowymi. Polega on na bardzo suro- 
wym regulaminie. Oto pacjenci ener- 
gicznej kierowniczki muszą wszyscy 
bez wyjatku, niezależnie od swego sta- 
nu majątkowego i przynależności sta- 
nowej, choćby byli multi - milionerami, 
pracować bardzo ciężko: 

Specjalnie wytresowana służba bu- 
dzi ich o świcie í po podaniu bardzo 
skromiiego, ale posilnego ŚMiadania roz 
dziela pracę. Madame Vallant nie po- 
trzebuje przyjmować do swego Sarator 
jum drwali, ogrodników, kueliarek, po- 
kojówek. czy innych pracowników. acz 
kolwiek zakład . icj 
Wszystkie najbardziej męczące i Wy- 
czerpulące czynności spełniają chorzy 
z urojenia. Pracują oni do zmróku, a 


Jak się okazuje, praca jest 
bogacz. cierpiący na hipochoni - 
"szedł z zakładu zupelnie w 
Sprytna jego właścicielka zbija 
rofooojojojojojojojojojojojojojojojojojojojoc,. 


Cykl obiadów:, 


g ZONY. 


29 


Niebywała atrakcja 


nych milionerów amerykańskich. — Magnacl fi- 
świfu aż do zmroku, zastępując służbę domową 


czerpiąc podwólne zyski ze swego sa- 
natorjum: pobierając słone honorarium 
za pobyt od ludzi, którzy spełniają u 
iniej jednocześnie funkcje służby domo- 
wej. Najzabawniejsze jednak jest to, że 
"osoby te majątki swoje zawdzięczają po 
większej części pracy innych, sami zaś 
rozchorowali się z lenistwa. 


koła świata” 


smakoszów 


(z) Jeden z klubów londyńskich którzy lubią dobrwe zjeść, inicjatywa 0- 


wpadł na oryginalny pomysł urządzania | 
dla swych członków i ich gości obiadów 


siadujący będą mogli, nie wstając . od. 

stelu, zwiedzić cały Świat. 
Każdy z cyklu obiadów „oBępał 

świata” przeniesie uczestników” bie 

do jakiegoś określonego kraju z wszygj. 

wiek jego charakterystycznemi dania- 


| "Cykl został zapoczątkowany przez | 
|szwedzki obiad. Wślad za nim pójdą: 


ars chiński, japoński, 
t. Dp. 

Wśród kół smakoszy 
be8090 


biadów „dookoła: świata” spotkała się 
z dużem uznaniem. 
„dookoła świata“, podczas których Dic- | ; : 


jeśli| nie wolno opuszczać w niedziele miasta, | ko tracić cierpliwości, 


„NIE CIESZĄCA SIĘ ŻYCIEM" DANUTA 
| (niłescowość nie podana). Droga moja, niebardzo 
Panią rozumiem, Straciła Pani wskutek. tragi- 
cznego wypadku człowieka, którego Pani ko» 
chała, a przynajmniej była do niego bardzo 
przywiązana, a rozpacza Pani wcale nie z tego 
powodu, ale raczej dlatego, że została Pani sa- 
motna, że nikt na Nią nie czeka gdy po pracy 
wraca do domu, nikt nle odprowadza I nle roze 
wesola. Z tego nawet powodu nosl się Panl z 
ki, emi ora. że liczy dopiero 4 
Ty AA życie jest eszcze pier: 
podłą mioja aka, wierzę w to, że uczucia Re 
lu: nagłego osamotnienia tak się u Panl razem 
pomieszały, że sama Pan! mle potrail ich roze 
różnić. Oczyw. tkał Panią przykry wy» 
padek, R5-4 ludzi bliskich zawsze 
pozostawia: przy ce wrażenie, ale przes 
cież nie kochała Pumbiywego znajomego. Popro* 
stu był on dla Pani. kimś bliskim. Znajomość ta 
trwałaby zresztą tak dłigo dopóki nie znalazłby 
się ktoś inny, ktoś, kto zwróciłby Panl uwage 
I zaprzątnął serduszko. Prawdziwą miłość ma 
Panl jeszcze przed sobą. Dlatego dla przyszłego 
chociażby uczucia warłó żyć | warta nawet nieco 
poclerpieć, ażeby tembardziej -móę źrozumieć 
l ocenić przyszłe sżczęście, Jakie, wierzę w to, 
Panią w niezadługiej przyszłości. oczekuje. 


sa. Błagałna prośba bokserów przed meczem 


Nie chcieli walczyć spowodu nikłej frekwencji 


"0 W.Nowym Jorku miały się od- 


być: przed paru dniarhi wielkie zawody 
bokserskie. Zawody te raz już zostały 
hiszpański, odłożone wskutek niesprzyjającej pogo- 

|dy. Również i za drugim razem deszcz 
angielskich, lał jak z pak R to też na Donen ninem Cookiern. Obaj zwrócili się do 


Głos Szaliapina uratowany 


Król basów pragnie święcić 50-lecie swej karjery artystycznej 


(z) Najsławniejszy Ja$ świata, Rosja- 
nin Szaljapio, po dłuższym pohycie wi 


Szaljapin opowiadał: 
— Chciałbym śpiewać jeszcze 4 lata, 


stądjonie zgromadziło się zaledwie 500 
miłośników: boksu. : 

Główne zaintęr je koncentro- 
wało się na spo zyna z potud- 
niowej Afryki, Bena Forda z Ameryka- 


publiczności z błagalną prośbą, ażeby 
JRR się na odroczenie tego spotka- 

a. 

. — Otrzymujemy część wpływu — 
tłumaczył Cook, bokser, liczący już 40 
lat. — Dzisiejsze wpływy przedstawia 
ją się niestety opłakanie i nie otrzyma- 
my ani centa, gdyż organizatorzy po* 
trącają sobie, oczywiście, swe koszty. 


jest bardzo duży. | 


Japoni: wrócił przed paru driami przez! ażeby święcić 50-lecie-mej karjery ar-|A jeżeli któryś z nas zostanie zwycię- 

Amerykę do Francii, gdzie spędzi swój] tystycznej, potem udam się na zasłu-|Ż0ny przeż k. o., — będzie musiał fa 

urlop wypoczynkowy. jek i całkowity wypoczynek. Czuięj: parze ARE Hy Pomyślcie 
Znakomity pirmais przebył w Ja {się znów doskonale, pozwolóńo mi „pa-|  Pybliczność burzliwie ZAGFÓŁERŁOWA- 

ponii poważną ch oby, która groziła mu lić, a nawet dwa razy dziennie piięjła, wobec czego bokserzy musieli przys 

całkowitą utratą głosu. Na szcześciel whisky. Za cztery lata przestanę pę-|Stąpić do zapasów. W trzeciej rutdzie 

jednak, choroba ta, dzięki trskliwej; dzić z kabiny okrętowej do hotelu, z ho- r pa pobity knockautem. 

opiece i żelaznemu organizmowi pa-| telu do pociągu i znów dò kabiny okrę- Widżowie byli zachwyceni... 

cienia. przeszła niema! bez śladu. Sża<jtowej. Sprzykrzyło mi się. Czas ode- 

liapin śpiewa już—nie występiije wpra- | tchnąć. 

wdzie jeszcze publicznie—aie wszystka | Śpiew akowi ataye w podróży 

przemawia za tem, że głos jego jest tak syn jego, Borys. młody mężczyzna śred 


|samo potężny, lak dawniej. |tiegó wzrostu, pòd żadnym względem: CZĘ z a 
Ińterpelowany w drodze powrotnej, nie podobny do ojca. 


ve" = GEE A GE T A m NG = EOG R "p 


Napisał specjalnie dla „Expressu': Bogdan Lot. 


CZŁOWIEK SZUKA SPRAWIEDLIWOŚCI... 


Sensacyjny romans współczesny Í 
302 E ren ETS z 


STRESZCZENIE OSTATNICH ROZDZIAŁÓW. postąła chwilę na skraju chodnika, rzu-|nowiło go tylko, co Hipek mógl nagadać bo była zanadto durna, powtórzyła tylko 
Parker, Frankenstein i chińczyk Czang|cając wzrokiem dokoła, wreszcie, stra-|na niego, że aż stary Owczarek tak się to, co słyszała przedtem... Szpicel?.„ 


uciekają przed policją, zabierając ze SobĄ| cjęyszy już wszelką nadzieję, wolnym krol zawziął. — To Hipek wykombinował sobie 
Bern WADĄ Aso iriyd kiem poszła spowrotem. Jeżeli więc nie poszedł stąd odrazu, tego szpicla, licho wie na jakiej podsta- 
ta ocknęła się — miała na ręku kajdanki. Całym wysiłkiem woli wstrzymywała jeżeli zajął miejsce za stołem, to tylko wie... — pomyślał. — Albo nie Fipek, 
„porosz „dowiedział sie od bra ęacja lzy, które cisnęły się jej do oczu... Roz-| dlatego, by wyjaśnić tę sprawę: ¡tylko Czuma.. Co za pomysły mają œ 
czyna nie hoiate mu wybaczyć lego, że zo. | Plakala się na dobre, gdy znalazła się; Spojrzał po twarzach obecnych i za- NEA z 5 A . 
stawił ją wówczas na dworcu. Dopiero gdy | Z1OWU w bramie... trzymal wzrok na twarzy Owczarka. !  lymczasem Owczarek rzucił się z 
Rogosz wyszedł, pobiegła za nim. Dozorca patrzał na nią ze współczu-| Stary miał głowę opuszczoną i przy- PASJĄ na Swego syna 1 złapał go za kark. 
ciem. patrywał się uważnie skrawkowi po-|  — Oddaj te pieniądze! — wołał. — 
Załamała dłonie w bezsilnej rozpaczy,, — Co się stało, panno Magdziu? — dłogi, jakby oglądał coś bardzo cieka- Oddaj, bo cię tak stłukę, że się nie ru- 
przykuta do miejsca bezradnością... zapytał cicho. iwego. Czuł jednak na sobie palące spoj- SZYSZ!.... 
Potem na chybił trafił pobiegła na Nie odpowiedziała mu, zanosząc się rzenie Rogosza i w pewnej chwili pod- — Niech mnię tata puści! — warknął 
lewo. Dobrnęła do dalekiej przecznicy, | płaczem, jak dziecko... niósł głowę. ,chłopak przez zaciśnięte zęby. — Nie 


| Oczy ich spotkały się na chwilę. mam pieniędzy!... ; ' 
Rozdział 236 — © się A stalo?.... — przemówił ,, Ale stary trzymał syna w krzepkich 
wreszcie Jan. — Co wam Hipek nagadał dłoniach i nie puszczał go, mimo, iż tam- 

fumurtej mad $lowaą o0$0Sza ia małe? ten szamotał się wściekle. 


saa ae le o an datay" e ikiotów ano zg z Lal, Wsrzuał słowa z nieopanowazą ulagodić starego, Który pozat jodia ta 
Zagryzał wargi do krwi, wyłamywał pal {czarnej pomarszczonej toni. | 
ce ze stawów, jakby chciał bólem fi-|  Rogosz stał w miejscu tak długo, aż) wasza sprawa!... Gdzieindziej poszukaj- — Zostaw go, zostawl... — Nie bij, 
IE krak ży! 28 4 CZA Joia pi a Si sobie kąta, bo u nas a go nie paoe! on po dobremu odda pieniądze!... 

i i : | j ie 1 ie patrzcie na mnie takiemi oczami, bo — To ty wiesz, że on je wziął?! 
przed oczami Magdę w ramionach gru-| Na oświetlonym pokładzie widział tłu-' się nie zlęknę! „podskoczył teraz Owczarek do „ŻA 
Potem ruszył w dalszą drogę. | N ?P j żni? N loj "R air REA Pres ka 
cz ryz: ZKE * — No, i co? Po naszej przyjaźni? Nie! ojciec wypuścił go z rąk i podbieg 
MI ileś PE I A ala DE Ati 

eegee Kas I , ; - mnie?.... - gdy stary chHwych go znowu za ka 

KZ ! ; ; ; i : AR i : 

= R E A ników E o S gion zazwyczaj, | Owczarek poruszył się na miejscu, ' Mimo podeszłego wieku, miał zgacz- 
przedzobą policjanta. Bąkną! pod ROGUE: wszyscy spali już o tei i ,,. |iakby przypieczono go rozpalonem pra siłę, rozciągnąwszy bez zbytniego 

= AAA OD ÓWEMI paca PNA go chłód, z jakim|zem. Otworzył kraj ale zamknął i od- |wysiłku młodego chłopaka na podłodze. 

I, odwróciwszy szybko twarz, prze” ear O aae unikał wyraźnie je- E oiaiczekibeni: jEr się Kasia, erges RE awe maske bd 
szedł MACA prong iey. Ba pil- go wzroku, choć zawsze odnosił się doń |córka Owczarków. Była to dziewczyna |notów dwudziestozłotowych. 
Bolo © polać ge EA wad dzić serdeczni, po przyjacielski, ORA: niezbyt rozgarnięta, trochę głupkowała. |  pripek skowychał, wierzgał nogami, 
eN w. Pzd WIA dzy, | OWAL lawała, że krząta się koło kuch- — Pan jest szpicell... — wypaliła, |aje nie mógł sobie dać rady z-ojcem. Za- 


nic 


: sodę „e ue%!ni, a piętnastoletnia Kasia była pochło- /uśmiechając się idiotyczńie. b * 1 olas 
A tylko słuchał. Nie, nikt za nim nie nięta. bazgraniem niezdarnych rysunków YA: ao MI „rattan "z Ain Mż Cs Seoses 
4 Gdy znalazł się na AOR pudelku od papierosów. biii is diwy noty. 
; | Pod oknem siedział Hipek. Mówił coś} _ — Kasia, zamknij gębę!... — uderzył) mani A a 
chodniku, odetclimat z ulga, akby, prze- poniestonym losem, ale urwal w polo Owczarek pięści w stól. — Bo w skór [pai do Kozica + "Zardadek mi, Co MiS 
e rogę po tozpalonej blasze. Pomy- | te zdania, gdy Rogósz wszedł. |dostaniesz!.... m AA j 


Zrobiła się śmiertelna cisza Nikt z  Krzyknąwszy, zerwał się z miejsca. 


én 7 . O t Y Å‘ š o a 
Nie wolno mi. chodzić. głównemi cbecnych nie odpowiedział na powita-'jakby zamierzał wykonać swoją groźbę. 


— Moje pieniądze?! — zerwał się | 
ulicami... Muszę krążyć bokiem... 


Jan z miejsca. Zdumienie jego nie miało 


A nie przybyłego. |Ale podbiegł do komody i z rozmachem | stanic. | 
się loda ddr de że Jan zmarszczył czoło i powtórzył paw jedną z szuflad. Poszukał cze- a — Jak nie wasze, to chyba moje...— 
uliczce cichej i ciemnej, gdzie rzadko by Ry A mA SAY ka o, a nie znalazłszy, | ięmiechnął się Owczarek złośliwie. | 


ło można spotkać przechodnia, uspokoił 
się nieco i podążył we właściwym kie- 
TUNKU.... 

Był teraz nad Wisłą i szedt wzdłuż 
jej brzegu... Nagle zatrzymał się zdzi- 
wiony, złowiwszy uchem granie orkie- 


„Głuche milczenie było znowu jedyną] — Matka, gdzie te pieniądze?... aee rozumiem... — wzruszył | 
odpowiedzią na te słowa. ( — A bo ja wiem?:... Nie brałam ich... == Dosyć już teno aasal x stad 

Rogosz domyślił się w lot, że zaszło — odpowiedziała Owczarkowa. (RZA: EN lnak S —Nia 
coś dlań niepomyślnego, że Fipek MEJ = Hipekl.. — zawołał wówczas udawajcie już przede mną biedaka 5 
Wiony, złowiwszy uchem gran io 9 wszystkich przeciwko ne adze? 6 syna. — Gadaj, gdzie pie nie ma za co chleba sobie kupić. Licho 

— Gdzie tu grają w tem pustkowiu? | _, Odruchowo rzucił okiem fk stronę, j — Nie wiem... — odburknął chłopak przede mną.... I teraz nie zgrywajcie się 
— wzruszył ramionami. : gdzie zwykle leżał jego siennik — nie |ponuro. — Tata je miał, nie ja... tak, bom znowu nie taki głupi... 

Gdzie sięgnął wzrokiem — wszędzie |?Y?0 go tam teraz... j í „ Rogosz -przysľuchiwał się tej rozmo-| Teraz dopiero Rogosz domyślił się 
było ciemno. Tylko w oddali Świecił| Stało się dlań jasne, że staci! dach|wie z zaciekawieniem, nie mogąc się do- |... zystkiego: to pienłądze Bruni, (6:54 
dwoma sznuratni lamp most, a za nim lajnad głową, że dzisiejszej nocy nie spę-|myśleć, jaki związek mają jakieś pie-| ne które znalazł w ubraniu nekate 
tarnie na wybrzeżu. “ dzi już pod tym dachem... niądze z jego osobą. z Przylesia!... : 

" Dźwięki orkiestry stawały się coraz Ostatecznie — nie miał powodów do Wogóle wszystko było dlań niejasne, 


bliższe, coraz głośniejsze, odbijając się |rozpaczy, bo noc była ciepła, a lego-|przedewszystkiem to, z czem wyrwała 
echem po pustkowiu. wisko u Owczarka bynajmniej nie o wie- się głupkowata Kasia. (Dalszy ciąg jutro) 
Wreszcie zorientował się, że Wisłą le wygodniejsze, niż pod mostem, zasta- i AE NSE, nie było to jej zdanie, 
4300206400 E 0 


Przygody bezrobotnego Kuby 


so ST/SUMYy 
MASKARA Do 


— „Ta ħistorla — woła Kuba — Jak pomyślał, tak uczynił, Gdy zatańczył na ulicy, Lecz policjant krzyknął: — „Dosyć: | 
Na komedię mi zakrawa: — Wnet się przebrał za Negusa. Zbiegowisko wnet powstało, Do genewskiej idź pan Ligi! | 
Negus bawi w Europie! Na łysinę wdział perukę. Wszyscy byli zachwyceni Tutaj czeka cię więzienie, | 
Z tego można zrobić kawał!” Togę zrobił zaś z obrusa. 1 wołali: — „Matot. Mało!” Tam przynajmniej — cztery ligit“. (D.c.a) 
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EXSRESY 
I. HENRYKOWSKI 


Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych i seksualnych 


TRAUGUTTA 9, tel. 262-98. 


2d 8 — ll-ej i od 6 — 9-tej wieczór, 
niedziele i święta od 9 — 12.30 


hit TREPMAN | 


specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych, moczopłciowych 
1el. 


Zawadzka © ñin 
od 8—11 do 2—4 į od 6—8 wiecz. 


LECZNICA OMEGA 


GŁÓWNA 9, tel 142-42 


N 188 


[4 
Pierwsze Prywatne 


Pogotowie Lekarskie 


Telefon 


12-333 


LEGJONÓW 6 Cielo na) 


Szybka pomoc lekarska we wszystkich specjalnościach 
PRZEWÓZ CHORYCH W OBRĘBIE CAŁEJ POLSKI 


I.m. H. LOBICZĄĘ Ryndsziein 


Spec. chorób sórnych. wenerycznych 
| moczopłciowych. POWRÓCIŁ AKUSZER- GINE''OLOG 


IO0.000- 
STARYCH PANIEN 


Tysiąca kobiet znalazło ą 

mit iii PA Rio Prz lekarze we wsz stkich s CEGIELNIANA Nr. 7. telefon 141-32 Telefon 

| A RS On a AŻ bay wyra. a. Aa Roca Przyjmuje od g. 8—10. 12—2 i 5—8 w. P OMORSKA. T, 127-84 

| memu sposobowi. Stare Ma Kwarc. Gabinet dentystyczny czynny | W niedziele i świeta od 9—11 ranQ| przyjmuje od 8—10 r. i 4—B-el. 
panny 40 i 50-letnie od- Porada 3 zł TIE OE PY IRAP Ta 


emmma e n a 


BERMAN 


zyskały swój dziewczęcy 


i Miewiażskili. mi L, 


| Aa za H. Szysa 
męż —częst b] Specj. chor. wenerycznych, skórnych| specjalista chorób wederycznych, 
A po tem, jak atrai p RZA acher gó, i seksualnych p skórnych | seksualnych 


już po tem, jak straciły 
i inadzisjęą wyjścia zamąż. 
Dziś matki i nawet babki, 
mogą odzyskać świeżą, 


CHOROBY SKÓRNE i WENERYCZNE 
PIOTRKOWSKA 56, tel. 148-62, 
Od. 9—1. od 5—9 pp. 


ANDRZEJA 5, telefon 159-40 CEGIELNIANA 15 |elefon 149-07. 
Przyjmuje od 8—11 rano i od 5—9| Przyjmuje od 8-11 | od 4—8 wiecz 
w niedziele i święta 9—12. w niedziele 1 święta od 9—1. 


w miedziele į święta od 10—1: 


jasną cerę swych mł —— —— 
| dzięśczych lat kz RÓ LEKARZ-DENTYSTA SPRZEDAM dom murowany 5 miesz- 
owa  żywotna od- Dr. med. x kań w tem 2 po jednem pokoju z Kuch- 


nią. Pokój z kuchnią może być zaraz 


żywka komórek, nazwana 3 i 
„Biocel", jest wyciągiem ze starannie | ciemnej skóry— F. Kopciowska wolny, Łódź, ul. Profesorska Nr. 17 2, 
wybranych młodych zwierząt, otrzy gladka, delikatną s Przyimuje od 9—3-e], przystanek od Dalekiego YU aj 
e tof, Ste ie iałą. iesi ; 4 i i 
wersytetu jedete js a ph k pi ha, Manos : AKUSZER « GINEKOLOG Ooan 37, A 232-55 stronę Radogoszcza, Cena 8000 złoty 
oficjalnych doświadczeń  „Biocel” | nacji nada Pani Przyjmuje vá 8—9 r. | 4-8 w. PIOTRKOWSKA 704. tel. 122-89 maków Piettkowska 64 Ogród, 
. d a, 


usunął zmarszczki z twarzy 60-cio i 


f ląd o całe lat 
TQ:cioletnich kobiet w ciągu 6-u ty- wyglą łe lata 


młodszy, W ciągu 


Zgierska 1l 246-09 


„Republice' 


DROBNE ogłoszenia w 


dni, Bi i i i 

piatan w Odiyuerym Kemio To | ka Psy i NITEGKIE=" znajdzie 7 OK 
alon koloru róż i ze pecjalista chor: wener i 
wlastocem 0 Akpala bodo i Syrii wicę di perae JĄ RAE E |e- Ki nych i seksualnych Kto chce; 1) znaleźć lokatora lub sub< 
podczas snu. W dzień zaś należy | nie oprze się POWRÓCIŁ. przeprowadził się na lokatora, 2) znaleźć mieszkanie Inti 
sg R o Takaji kolorn bia- | żaden mężczyzna, SPEC. CHOROB SKORNYCH, WENE. FPIOTEKOTERT ni ; AŚ aek DOETE LĄ LĄ 3) EE 
ego (nie tłusty), któ Szczęśli i CIOWYCH | P nuje 8—3.30 i o o 9 wi m L i 

x asa pay |zwaialczof eh A ZI Aa r ee W wjedziele i święta od 10 do l-ej wĮwiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 


NAWROT 32, front 1 p. Tel, 213-18 
od 8 do 9.30 rano i od 5—9 wiecz. 
W niedz. i święta ad 9—12 w poł. - 


wągry, ściąga rozszerzone 


t 
czyni z najbardziej dami wła zi 


zwrot pieniędzy. 


pory, 


szorstkiej i wyszukać pracownika — niechaj po 


południe. 
—+»- lda drobne ogłoszenie do Republiki" 


Wielki podwójny program! Wielki dramat sensacyfny! 


| 
| „TAJEMNICA EXPRESSU Ne 6” 


CTA E WENECJI PROZY TWORZY E Z EANA 
| D 
j ę CORSO W roli główn. UNA MERKEL, CHARLIE RUGGLES i BERTON CHURCHILL, 


Niebywała gra! Fascynująca akcja! Sensacją! Emocja! Humor! 
O ON pa ABC MILOSCI“ 
~ Poczatek w dnie powszednie o godz. 4 w so- „ BĘ R ij 
W CRI 8 "Wielka komedja muzy , ż 
W roli głównej: ADOLF DYMSZA, MARJA 


Gay mieles od bà gr | a 
eny miejsc o r. GZNAŁ...* 
5 5 BOGDA, KAZIMIERZ KRUKOWSKI, 


Sala należycie wentylowana. 
MA mdrzej Żański Danuśka przez cały ten Czas pielęg- 
nowała go niby najlepsza matka, 


| a a zs Schudla. wówczas, zmizerniała, ale 
| i raz objąwszy: posterunek obok „łoża 
| ( D | g rW $2 d m | 0 Si chorego, nie opuściła go już więcej. 
| 
w s Powieść spółczesna lgo wzrok była siedząca obok niego 
PAZ SBS (młoda żona. RY - TA 
wszystko znaczy? A ty skąd się tu; ,— Sam Bóg mi cię tu chyba zesłał— 


KONRAD TOM, LUDWIK LAWIŃSKI. 


Jeszcze dwa, trzy tygodnie a cały Świat 
utonie w zielonej powodzi... I ty tak 
samo szybko przyjdziesz teraz do sie- 
bie i odzyskasz dawne siły. 

Rekonwalescent, siedząc przy oknie, 
rozkoszował się ciepłemi promieniami 
słońca, 

— Jakiż piękny jest świat — myślał 
z rozczuleniem, patrząc na delikatne 
pąki, zieleniejące się na gałązkach 
drzew. 


R 
| 


| Karol nie mógł nie ocenić ofiarnej 
opieki swojej żony. Ile razy otworzył 
| oczy, tyle razy pierwsze, na co padał je- 


| 
U 


Danuta Kresińska, ekspedjen'ka w ma- 


— Í jakież piękne jest życie —- uzu- 


nie- dzień, kiedy lekarz pozwolił pacjentowi 
lwstać i przez kilka minut przejść się po 
pokoju. 

Dla Rychłowa było to wielkie święto, 
wszyscy bowiem lubili bardzo nowego 
dziedzica. 

Stary pan Michał Kresiński, który 
| energicznie sprawował rządy nad Rych- 


sza i od czasu do czasu spciyka się z nim. 
spotkaniach tych onwiaduje się na- 
rzeczony Danuśkj Stanisław Reczyński i po 
gwałtownej. scenie zrywa z ukochaną, nie 
wierząc, że stosunki jej z Zaryszem są zu- 
pełnie platoniczne. 
, Kresińska po wielu przygodach poznaje 
tajemniczego dżentelmena: Karola Ornicza 
który kupuie wieś Rychłowo, angmżując sta 
rego Kresińskiego na administratora. 


— Ale znasz chyba Ornicza, 
prawdaż? A i jego żonę także? Pan Or- 
nicz wspominał mi o niej niejednokrot- 
nie w czasie drogi. 

Opuściła oczy: j 

— A coci o niej opowiadał? 

— Że ją kocha. Zresztą i bez tego wy 
czułem, jak bardzo jest do niej przy- 


| DZA E DTN NS wroce! na tej wyrzuć! pu Omi ciebie A wówczas i delikatnie gładził jej Get bi x BÓR TOA AANE TAg 
Ni leźć = również zaangażował tu Ornicz : M A 85. As j f 
BALE ea z gete biath a Żary: — Nie. Tylko, widzisz.... Był pierwszy, ciepły kwietniowy tą a b siedzącej obok niego mło- 
i 


— Cóżeś się tak zadumał? — zapy- 
tała go nagle Danuśka, czując na sobie 
jego spojrzenia, 

— Myślę nad wieloma 
odparł zapytany. 

Ujął ią delikatnie za rękę i lekko po- 
całował. 

— Powiedz mi szczerze — zaczął 


rzeczami — 


Orlicz. ciężko chory, żeni się z Daniusią. 


Zbudziła się w nim namiętna gwal- 
towność: 

— Mów jaśniej! 

— Zaraz, żaraz — urwanym głosem 
szeptała Danuśka — to wszystko, co się 
w tej chwili stało, jest takie -skompliko 
wane.. Powiedz mi najpierw skąd tu się 
wziąłeś? 

— (Całkiem poprostu: dziedzic Rych- 
łowa, pan Karol Ornicz zaangażował 
mnie na szofera. 

Spojrzała na niego niemal z przera- 
żeniem: 

— A więc to ty jesteś tym nowym 
szoferem? 

— Tak!.. Więc słyszałaś o moim 
przyjeździe? 

Nie wiedziałam tylko, że 
tym szoferem jesteś właśnie ty. 

Nie mógł nie dostrzec jej zmieszania. 
Prawie z goryczą zauważył: 

— Wygląda, jakgdyby cię przyjazd 


mój ogromnie zasmucił 


| 
- do reszty 


| 
| 
4 
| 
i 


— Nie, ale... — zaczęła urwała 
Znowu. 

Jej niedomówienia zniecierpliwiły go 

— Powiedz mi nareszcie, co to 


wiązany... A ty znasz ją? 
Opuściła głowę jeszcze niżej. 
Tak... Bo musisz wiedzieć.... że to 
ja właśnie jestem żoną Ka 
Pod Reczyńskim zachwiały się nogi. 


Rozdział siedemdziesiąty czwarty 
RÓŻNIE BYWA 

Ażeby zrozumieć  dramatyczność 

sceny, jaka rozgrywała się w pachnącym 

jaśminami ogrodzie rychłowickim, mu- 

Simy się cofnąć o trzy miesiące wstecz. 

Danuta Kresińska uległa perswazii 
ojca i prośbom ciężko chorego Karola 
Ornicza (którego godziny były już, 
się, policzone) i zgodziła się wziąć 
z leżącym na łożu Śmierci. 

Po ceremonii ślubnej ciężko chory 
zasnął głęboko i spał tak przez kilka- 
naśnie godzin żrzędu. 

Sen ten — a może wzruszenie, jakie- 
go doznał w czasie Ślubu z Danuśką, ura- 
„tował mu życie. I oto ku wielkiemu zdzi- 
wieniu lekarzy Karol Ornicz począł po- 
woli powracać do zdrowia. 

Jeszcze dwa tygodnie zmagania się 
organizmu ze Śmiercią i Karoi Ornicz 
| zrozumiał, że będzie żyć. 
| Tak więc prawie jednocześnie odzy- 
sua! życie i zdobył sens życia: Dantuśkę. 


ślub 


rola Ornicza. |! 


| 


i 


| 


łowem, pilnując, ażeby nie rozkradziono 
pańskiego dobra, był mocno wzruszony, 
kiedy wraz z Danuśką podprowadzał 
konwalescenta do stojącego pod oknem 
fotelu. 

*— No, drogi Karolu, wykaraskałeś 
się jakoś z objęć Kostuchy — mówił 
umyślnie rubasznie, ażeby nie zdradzić 
się ze swojem rozczuleniem. —- I odtąd 
już wszystko będzie szło coraz lepiej. 

Ręką pokazał mu na trawniki i drze- 
wa, pokrywające się pierwszą zielonoś- 
cią. 

— Patrz — mówił — jak wszystko 


zda rwie się do życia po zimowym Śnie. 


e 
środek ochronn 


UuM..?! to najpe 


czy w głębi duszy nie doznałaś pewne- 
go zawodu, że wymigałem się śmierci? 

Wyrwawszy dłoń z jego ręki, zach- 
nęła się: 

waż Możebyś przestał żartować na ta- 
ki przykry temat? I wogóle skąd biorą 
się u ciebie tego rodzaju przypuszczenia? 

Podsunął twarz pod promień słońca 
odpowiedział filozoficznie: 

— Moja droga, małżeństwo nasze nie 
było (przynajmniej z twojej strony) mał 
żeństwem z miłości. Byto ono nieledwie 
kupiecką tranzakcją. 

(Dalszy ciąś jutro). 


i 
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DR. MED 


A. Kopsiowski 
Gdańska 37, tel. 232-55 


przyjmuje od 7—8:ei_wiecz. 


Dr.H. Guisziadi 


AKOSZER-GINEKOLOG 
mieszka obechie 
ZACHODNIA 66. Teil. 129-52 
Przyjmuje od 9—11 i od 5—7 wiecz. 
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N: 188 


Tragiczna śmierć 


podczas kąpieli w stawie na 
Chojnach 
Łódź, 7 lipca. 
(gr) — W godzinach, popołudniowych 
podczas kąpieli w stawie Ottona Cymer- 
maną na Chojnach, 


utonął jakiś młody chłopak. 
Obecni przy strasznym wypadku męż- 


1986 


EXFRNESY TI 


Zatarg w tramwajach trwa 


Konferencja wczorajsza nie dała rezultatu. —interwen= 
cja u prez. Godlewskiego i w województwie 


Łódź, 7 lipca. 
(k) Pod przewodnictwem inspektora 
pracy p. Kakowskiego odbyła się wczo- 


czyźni wszczęli alarm, Pomimo natych-iraj w okręgowej inspekcji pracy konfe- 


miastowej pomocy, topielca nie z 
uratować, Chłopiec zmarł przed przy- 
byciem pomocy lekarskiej. 

Jak zdołano ustalić, topielcem był 
14-letni Antoni Szkudlarek, zamieszka- 
ły przy ul. Błękitnej 16 na Chojnach. 

Zwłoki zabezepieczono na miejscu. 


Co się dzieje na ulicy Pięknej? 


ano; rencja 


z przedstawicielami związków 
zawodowych, skupiających pracowni- 
ków tramwajów miejskich oraz z przed- 
stawicielem dyrekcii K. E. Ł. — dyr. 
Rinśiem. 

Pracownicy tramwajowi jeszcze raz 
przedłożyli swe postulaty domagające 


| 


się: przywrócenia 3 pozostałych wyco- 
fanych swego czasu pociągów oraz 
wprowadzenia dłuższych urlopów (po 
roku pracy — 8 dni, po 2 latach — 15 
dni, po 5 latach -- 21 dni i po 10 tatach 
— 28 dni). 

W odpowiedzi na to dyr. Ring oś- 
wiadczył, że dyrekcja K. E. Ł. urucho- 
miła już 3 wycofane swego czasu po- 
ciągi, a co do uruchomienia pozostałych | 
3-ch, to sprawa ta zadecyduje się w naj- 


Karawan nie mógł wiechać na ulicę.—P. Szulc zostanie wywłaszczony 


Łódź, 7 lipca. 

(k) Zgodnie z naszą zapowiedzią, w 
zarządzie miejskim odbyło się posiedze- 
nie komisji dla zakupu gruntów, na któ- 
rem m. in. omówiono sprawę odkupie- 
nia placu przy ul. Wólczańskiej 259, 
gdzie ustawiony został parkan, zamyka- 
iący ulicę Piękną. 

Jak wiadomo, parkan ten wzniósł 
właściciel domu przy ul. Wólczańskiej 
259, Szulc, oświadczając, że nie pozwoli, 
aby przez jego plac przejeżdżały wozy. 

Wobec tego zarząd miejski postano- 
wit od Szulca plac ten odkupić i urzą- 
dzić specjalny wylot z Wólczańskiej, ce- 
lem umożliwienia wjazdu na ul. Piękną, 
it jak to było przed ustawieniem par- 

anu. 3 , 
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Noteotnik mieiski 


Okazało się jednak, że Szulc podał 
tak olbrzymią sumę, że miasto w żaden 
sposób nie może się na nią zgodzić. Po- 
zatem Szulc oświadczył, że plac ten 
sprzeda, ale pod warunkiem, iż miasto 
odkupi od niego także inny plac, poto- 
żony o... kilkaset metrów od ul. Wól- 
czańskiej. 

Oczywista warunków tych zarząd 
miejski nie mógł przyjąć. Wobec tego 

postanowiono wywłaszczyć Szulca z 


placu 
przy ul. Wólczańskiej 259. 
W tym celu zarząd miejski zwrócił 
się już do urzędu wojewódzkiego, gdzie 
zwołąna zostanie 'w ciągu najbliższych 


dni specjalna komisja szacunkowa, dE joan gdy wozy strażackie nie będą 
ra określi wartość objektu. Za cenę, u-!mogły przedostać się na zamkniętą uli- 
staloną przez komisję szacunkową, plac cę. 


~ 


00 <a Me 


na poszerzenię ulicy Wólczańskiej, Zo- | 
stanie od Szulca kupiony. ` 
Dowiadujemy się o niezwykłych wy- 
padkach, które miały miejsce na ulicy 
Pięknej w związku z odgrodzeniem ie; 
od miasta. | 
Onegdaj umarł pewien mieszkaniec 
ulicy Pięknej. Karawan. nie mógł wie- | 
chać w tę ulicę, to tęż zwłoki niesiono 
przeszło sto metrów i przez nasyp prze- 
dostano się dopiero do karawanu, ocze- 
kującego na ul. Wólczańskiej. | 
Sprawa przywrócenia wjazdu na: uli- 
cę Piękną jest b. pilna i nie należy jej | 
odwlekać, gdyż może to pociągnąć za; 
sobą b. smutne następstwa np. w czasie 


EWY PEAT YO 
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Nowomianowany wiceprezydent mlasta p. 
Kazimierz Łukomski, b. dyr. Banku Rolnego w 
Warszawie przybył wczoraj do Łodzi i objął 
już urzędowanie. P, wiceprezydent Łukomski | 
obejmie wydziały: budownictwa, plantacyj, ka= 
nalizacji i gazownię miejską. 


U 
Dziś o godz. 6-ej po południa odbędzie się| 
pierwsze posiedzenie głównej komisji WEJ 


Matka i córka 
śmierć również od uderzenia 
i . Toruń, 7 lipca. 

(od) Nad Chełmżą, pow. toruński,! kilku Judzi. . e 
przeszła gwałtowna burza. która wy” W Grzywnie pod Chełmżą, przecho- ' 
rządziła olbrzymie” szkody: 


„czej dla ustalenia. listy przewodniczących I za» 

stępców oraz członków | zastępców obwodo* 

wych komisy] wyborczych. Ponieważ każda ko 

misia składa się z 10 osób — lista obejmie 2030 

nazwiska. Nominacje będą wysłane dziś i jutro. 
a 


W a eye a BAMKNEGIE CZĘŚCI parku d-go Maja 


komisii finansowo - budżetowej zarządu miasta 4 
Łodzi dla wija wrw zatwierdzenia bud, w związku z półkolonjami letniemi EF 
żetu nadzwyczajnego, przejęcia przez miasto 4 ódź, 7 lipca która spędza tu przyjemnie czas na roz- 
ż tacyj F „k kil- i , Po 3 Ź j 
pożyczek 1 dotacyi Funduszu Pracy, kupno kil- (K) W części parku 3-g0 Maja odby” | rywkach. Ostatnio zdarzyło się w parku 
|wają się và dwuch tygodni półkolonie 
'letnie dla dziatwy szkół powszechnych, |ro dzieci pokaleczyło się odłamkami 


pisów porządkowych i t. d. 


8.2903 rodzin korzysiało z pomocy 


doraźnej wojewódzkiego biura Funduszu Pracy 


Łódź, 7 lipca. 
(k) — Jak nam komunikuje wojewódz 
kie biuro Funduszu Pracy w zi, 


Kaliszu, Pabjanicach, Piotrk 
Tomaszowie Mazł i w Łodzi. 


Akcja pomocy doraźnej wyrażała się 


rozdawnictwem  deputatów żywnościo- 
wych, obejmujących odpowiednią ilość 
produktów spożywczych pierwszej po- 


w 
miesiącu maju r. b, akcję pomocy doraź 2.123 rodzin średnich 
nej dla bezrobotnych ze środków Fun-| 
duszu Pracy prowadziły ekspozytury w, 
owie Tryb., 


Szkła z butelek. pozostawionych i stłu- 
czonych przez uczestników jakiejś liba- 
c 


ji. 
Ponieważ. wypadki tego rodzaju zda 
rzają się dość często, a kawałków szkła 


: ger 3 > r 
trzeby, jak mąka, kasza, groch, tłuszcze, | nie można usuwać z ziemi — w trosce 0 


mieszanka kawowo-cukrowa i chleb. 


Z akcji korzystało 506 rodzin dużych 
„ 3.650 rodzin ma-| 


łych oraz 2.014 samotnych bezrobotnych | 


Ogółem z pomocy doraźnej w miesiącu 
maju r. b. korzystało 8.293 rodzin, w tem 
23.618 osób. Akcja pomocy dorażnej kO- 


sztewała 122.798.81 zł. 


Z sumy tej bezrobotni odpracowali 
zł. 23.117.03 w ilości 1.001 osób,wypracor 


wując 5.935 dniówek, 


Bejówkarze endeccy skazani 


za wywołanie awantur podczas wyborów 


` Łódź, 7 lipca. 

(k) Referat karny starostwa powia- 
tówsgo w Łodzi rozpatrywał wczoraj 
19 spraw przeciwko członkom Stronnic- 
twa Narodowego, oskarżonym o wywo- 
łanie krwawych awantur i bójek w dniu 
wyborów do rady miejskiej w Zgierzu. 

Wszyscy endecy skazani zostali na 
erzywne w wysokości 100 złotych każ- 
dy z zamiang na 10 dni aresztu. 


Pozatem w dniu wczorajszym przed 


referatem karnym starostwa grodzkieśo 


w Łodzi odpowiadał 23-letni Stanisław 


Andrzejewski (Łagiewnicka 90), członek 
boiówki Stronnictwa Narodowego i ka- 
rany już kilkakrotnie. 

Andrzejewski napadł w dniu 1 lipca 
na Abrama Woliowicza, zamieszkałego 
przy ul. Zgierskiej ł pobił go przy pomo- 
cy t. zw, „paragrafów“ tak silnie, że 
Woliowicza trzeba było skierować do 
szpitala. 

Za czyn ten referat skazał Andrze- 


aresztu. 


[iewskiego na 2 tygodnie bezwzględnego 


4 złeżwi dar ma de- 


zbrojenie Armii 
de dyspozycji Gen. 
PRwedze Smigieao 


<> 


| 


| 
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bezpieczeństwo dzieci, biegających bo- 
so po parku, zarząd miejski postanowił, 
aby ta część parku, w której odbywają 
się półkolonie letnie dla dziatwy pow- 
szechnych szkół była zamkniętą w nie- 
dziele i święta dla spacerowiczów. 

Zarządzenie to podyktowane jedynie 
troską o zdrowie i bezpieczeństwo dzie- 
ci, jest bardzo słuszne 


i 
kilka nieszczęśliwych wypadków: kilko-! 


bliższym czasie, Podda się obserwacji 
frekwencię na poszczególnych liniach 
tramwajowych w Łodzi i w razie stwier 
dzenia, że są one przeciążone — pozo* 
stałe 3 pociągi będą przywrócone. 

Natomiast co do sprawy dłuższych 
urlopów, to dyrekcja K. E. Ł. nie może 
się na ten postułat zgodzić i w dalszym 
ciągu będzie udzielała urlopów ustawo= 
wych, a więc do 3 łat pracy — 8 dni, po 
3 latach — 15 dni. . 

Pracownicy nie chcieli odstąpić od 
swych postulatów, wobec czego konfe 
rencja nie dała rezultatu. 


Przedstawiciele związków zawodo= 
wych wprost z inspekcji pracy udali słę 
do p. prezydenta Godlewskiego oraz do 
urzędu wojewódzkiego, gdzie przedło= 
żyli swoie postulaty, prosząc © inter- 
wencie w sprawie ich uwzślednienia. 


Dziś w kinach: 


ADRIA; — „Utani, Ułani...” 
AMOR: — „Biały upiór", 
CASINO: — „Promenada miłości”. 
CAPITOL: — „Dla Ciebie tańczę". 
CORSO: — 1) „Tajemnica expressu Nr. 6". 
2) „A. B. S. miiłości". 
EUROPA: — „I. „Czarownica”, JL „Złota 
* dziewczyna”. 
GRAND KINO: — „Szyfr 77". A 
JAR: — „Czarowna noc" i atrakcje. 
TRO: — „Ułani, Ułani...” 
AŻ: — „Oczy czarne". 

CE: — „Złamane serce”. 
PRZEDWIOŚNIE: — „Bohater mimowofł , 
RAKIETA: — „Miłość w masce". 

RIALTO: — „Turandot“, : 
Ariari PPD ODNOGI IWOOGODODO. 


Rodzice i dzieci zabici przez pioruny 


zginęły pod Chełmżą. — Ojciec z synem ponieśli 


gromu 


Od piorunów padło również ofiarą | ką. — 


W pewnej chwili w pobliżu uderzył 
grom, rażąc równocześnie obie kobiety 


dziła przez wieś niejaka Kijewska z cór-; Śmiertelnie. 


Analogiczny wypadek miał miejsce 
w wiosce Brąchnowie koło Chełmży, 
gdzie rażeni gromem rolnik Maćkowski 
z synem ponieśli na miejscu śmierć. 

W Żelgnie wpadł piorun kominem 
do kuchni w mieszkaniu rolnika Fadały, 
gdzie przebywała jego żona. 

Hadałowa doznała ciężkiego poraże- 
mia i musiano odwieźć ją do szpitala. 


Tuchola, 7 lipca. 

(cd) Podczas burzy, szalejącej nad 
Lińskiem, pow. tucholski, wydarzył się 
tragiczny wypadek. 

Rolnik Gabrych wiózł ostatnią furę 
mierzwy na pole- W drodze zaskoczyła 
gu burza. Schował się wraz z żoną pod 
wóz. 

W pewnei chwili w pobliżu uderzył 
grom. Spłoszoneę konie ruszyły z miej- 
sca. Gabrychowa została przejechana. 
Nieszczęśliwa niewiasta doznała złama* 
nia kilku żeber i ogólnych obrażeń. 

Mąż iei wyszedł z wypadku bez 
szwanku. 


Budowlarze i dozorcy domowi 


podejmują akcję w obronie swych praw 


Łódź, 7 lipca. 

(k) W lokalu Z. Z. Z. przy ul. Kiliń- 
skiego 105 odbyło się onegdaj ogólne ze- 
branie robotników, delegató wi pobor- 
ców ze wszystkich budowli w Łodzi, ce- 
lem omówienia aktualnych spraw. 

Wskazano, że około 40 proc. firm 
budowłanych w Łodzi w dalszym ciągu 
nie honoruje orzeczenia nadzwyczajnej 
komisji rozjemczej. Stawki stosowane 
przez przedsiębiorców są znacznie niż- 
sze od obowiązujących, robotnikom nie 
wydaje się książeczek obrachunkowych, 
sprowadza się zamiejscowych pracow- 
ników i t. d. 

Zapadła uchwała, aby zwrócić się 
do wszystkich obwodów inspekciji pra- 
cy i domagać się pociągnięcia do odpo- 
wiedzialności niehonoruiacych orzecze- 
nia przedsiębiorców. W sprawie tei 
przedstawiciele związku już wczoraj 
interwenjowali w: inspektoracie pracy, i 


Termin wyjazdu delegacji dozorców 
domowych do Warszawy, celem inter- 
wencji w związku: z wypowiedzeniami 
pracy, został już definitywnie ustalony: 
delegacja uda się do Warszawy w nade 
chodzący czwartek, dnia 9 b. m. 

Przedstawiciele dozorców interwen= 
jować będą w ministerstwie sprawiedli= 
wości, spraw wewnętrznych i opieki 
społecznej, a' więc w tych  minister- 
stwach, których przedstawiciele zasia- 
a w nadzwyczajnej komisji rozjem- 
czej. 

Przedstawiciele dozorców zabiegać 
będą, aby władze wszczęły interwencję 
w sprawie wypowiedzenia pracy około 
1000 dozorców łódzkich, gdyż wypo- 
wiedzenia te są protestem przeciwko 0- 
rzeczeniu komisji roziemczej, a dozorcy 
użyci sa przez właścicieli domów jako 
narzędzia. 


== 


NI TRKSWRETY s 


Nr. 188 


Tajemnicza banda „włamywaczy - farmaków” w Lodi 


dokonymwuie precyzyjnych włamań do aptek i składów 
| aptecznych, zabierając przeważnie narkotyki 
Czyżby hersztem szajki był narkoman? 


Łódź, 7 lipca. 

(Re) Władze śledcze są zaabsorbo- 
wane pojawieniem się nieuchwytnej na- 
razie bandy włamywaczy, których spe- 
cjalnością jest ogałacanie aptek i skła- 
dów aptecznych. Piąty tego rodzaju wy- 
padek aż nazbyt wyraźnie świadczy o 
tem, że w Łodzi istnieje znakomicie zor- 
ganizowana banda, interesująca się wy- 
łącznie artykułami aptecznemi. 4 

Nad ranem zrabowano niemal WSZYy= 
stko ze składu aptecznego Frenzla przy 
ul. Wólczańskiej. 

Znacznie większego włamania doko- 
nano w hurtowni apt. Pomeranca przy 
ul. Piotrkowskiej 17. 

Którejś niedzieli zajechał przed skład 
mieszczący się na podwórzu, olbrzymi 
wóz. Kilku mężczyzn podeszło do drzwi 


fallo Tu adjo!. 


WTOREK, dnia 7-go lipca 1936 r. 
12,03—12.55: Koncert południo w wykonaniu 
Małej Orkiestry P, R pod dyr, Z, Górzyńskiego. 
12.55—13.05: Edward Lalo: Rapsodja norweska 
w wyk. orkiestry symfonicźnej pod dyr. 
Chagnon (płyty), 13,05—13.15: Dziennik południo= 
wy. 15/27—15.30: Łódzkie wiadomości giełdo- 
we. 1530—15.45: Wiadomości gospodarcze (z 

Warszawy). 15,45—16.00: Skrzynka P.K.O. 
16,00—16,45: Pieśni į piosenki (płyty z W-wy)) 
16.45—17,00: „Hetman Żółkiewski w Moskwie” 

odczyt wygłosi Artur Śliwiński. 
1700—17.50: Koncert w wykonaniu _orkiestry 

symfonicznej z Parku Wilsona (w Poznaniu), 
17.50—18.00; „Lubczyk — prawda i legenda”, 

pogadanka, wygłosi dr. J. Kołodziejczyk. 
18.00—18,10: Rozmowa z dziećmi — wypowie 

„Stryjek Radjowy, Leon Sroka, 
18.10—18.15: O wszystkiem potroszku. 
18.15—18,35: Piosenki w wykonaniu Chóru Da- 

4 na (płyty). 
18,35—18.50: Koncert reklamowy. 
18.50—19.00 Pogadanka aktualna. 
19.00—20.00: Koncert rozrywkowy (ze Lwowa) 
(Wykonawcy: Orkiestra Tadeusza Seredyń- 

skiego i soliści, 
20,00—23.00: „Duch Wojewody" — opera ko- 
miczna w 3-ch aktach Ludwika Grossmana. 
W przerwie I-ej Dziennik wieczorny i wiadomoś- 
ci sportowe ogólne. W przerwie Il-ej „War- 
sztat powieściopisarza" — historyczny szkic 
literacki Bogdana Karpackiego. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE, 
17,00, BUDAPESZT: Muzyka salonowa. 
17.00. PARIS P.T.T. Koncert symfon. 
20.00. PRAGA: „Uwertury opowiadają” — kon- 
ceri Ork, Filharm. 
20.30. BUKARESZT: Koncert Beethovenowski, 
2245. RADIO PARIS: Muzyka taneczna, 


Pizza 


7 LIPIEC 1936 ROK, 
, Koło godziny 9-ej rano panuje sytuacja nie- 
jasna i oczekują nas różne przykrości i rozcza- 


rowania Do godz. 11-ej działają także niepo- 
myślne wpływy dla wojska i marynarzy j nara- 
żeni jesteśmy na straty materjalne, Następny 
okres do godz. 13-ej sprzyja nowym poczyna- 
niom i przyniesie powodzenie w związku z mi- 
łością i sztuką, Godz, 14-ta nadaje się do kup- 
na i sprzedaży odzieży i przedmiotów drewnia- 
nych. Między godz. 15-tą a godz. 18-tą panuje 
gorszy nastrój Nie należy wtedy zawierać zna- 
jomości z osobami płci odmiennej ani wdawać 
się w spekulacje. Jest to także nieodpowied- 
nia pora do załatwiania ważnej korespondencji. 


= Następne godziny przyniosą powodzenie towa- 


i Gdańskiej 


rzyskie į miłe przeżycia psychiczne. Wieczór 
także zapowiąda się pomyślnie i nadaje się do 
nawiązywania stosunków z osóbami na wybit- 
nych stanowiskach. 

Dziecko dziś urodzone — energiczne, ambit- 
ne, dąży do usamodzielnienia się, towarzyskie, 
posiada zdolności kupieckie, o skłonnościach 
egoistycznych. 


Pod autem 
Łódź, 7 lipca. 

(4r)— Wczoraj około godz. 5-ej popoł. 
dostała się przy zbiegu ul, Śródmiejskiej 
pod koła przejeżdżającego 
samochodu prywatnego, 19-lełnia Helena 
Jaworska, zam. przy ul. Śródmiejskiej 
nr. 31, 

Poszkodowaną przewieziono do am- 
bulatorjum pogotowia miejskiego, gdzie 
udzielił jej doraźnej pomocy dyżurny le- 
karz. Jaworska odniosła rany głowy, 


P.jmowani o zewnętrznych i 


„składu, jeden z nich pewną ręką otwo- 
rzył skomplikowane zamki, pozostali 
zaś bez specjalnego pośpiechu poczęli 
wynosić paczki i ilakony. 

„Praca“ robotników trwała przeszło 
pół godziny. Kiedy wóz był już wypeł- 
niony po brzegi, nadszedł jeden z bli- 
skich sąsiadów Pomeranca i, zaintrygo- 
wany niezwykłą pracą w Święto rokot- 
ników, zatelefonował do właściciela 
składu i wówczas dowiedział sie z prze- 
rażeniem, że w biały dzień, w niedzielę, 
okradziono duży skład hurtowy. Kiedy 
przybył na miejsce poszkodowany, 0- 
,czywiście po włamywaczach śladu już 
nie było. 

Trzecia kradzież, niemniej tajemni- 
czą, dokonana była w swoim czasie w 
aptece Kahanego przy ul. Limanowskie- 
go, przedostatnia zaś w składzie apiecz- 
nym Altsztadta przy ul. Brzezińskiej. 

Nieco dłużej należałoby się zastano- 
wić nad włamaniem, dokonanem dó ap- 
teki mgr. Cymera przy zbiegu ul. Wól- 
czańskiej I 6-go Sierpnia. O tem wła- 
maniu donosiliśmy przed kilkunastu 
dniami. 

Włamywacze, znakomicie poinfor- 
wewiiętrz= 
nych warunkach, za pomocą małego pod 
konu dostali się z sąsiedniej piwnicy do 
piwnicy apteki i wówczas już bez prze- 


„|jszkód weszli wewnętrznemi schodami 


ido lokalu. Wiedzieli oni również, że nad |komanów, lub stojąca w bliskim kontak- 
apteką zamieszkuje właściciel, że nale- cie z międzynarodową szajką handlarzy 
ży zabezpieczyć drzwi wejściowe przed „narkotykami, której znakomitego przed- 
ewentualną nióspodzianą wizytą mgr. stawiciela-chińczyka aresztowano nie- 
Cymera i wiedzieli nawet jakich kluczy dawno w Polsce. , 
brak p. Cymerowi. - Z gospodarki wła-| l wreszcie ostatni fakt, który już sam 
mywaczy wynikało, że byli oni świetnie „mówi za siebie: jakiś elegancko ubrany 
zorjentowani w poszczególnych gatun- mężczyzna wysiadł na ul. Piotrkowskiej 
kach i rodzajach artykułów farmaceu- lz auta w chwili, gdy woźny jednej z naj- 
tycznych, sami poniekąd farmaceuci, większych aptek w Łodzi przechodził 
wybierający i przebierający w kolosal- |ulicą. Nieznajomy w bardzo grzeczny i 
nej ilości preparatów, buteleczek i pu- |zręczny sposób dopytywał się o poszcze 
dełek. Poprostu wyimowane były jedy- | gólnych współpracowników apteki, wy- 
nie te specytiki, które przedstawiają na mijając ich nazwiska, o jej właściciela 
rynku wysoką wartość i są łatwe do ji wreszcie zainteresował się losem bied- 
zbycia. nego woźnego, który „za minimalne pie- 

Niemal wszędzie, gdzie dokonano ,niądze wykonywuie bodaj że najcięższą 
włamania w ostatnich czasach, w Iwiej pracę, — bo fizyczną”. 
części padły łupem wyrafinowanej ban-!  Wytworny pan tak umiejętnie i sym- 
dy — narkotyki, jak kokairta, morfina i |patycznie prowadził rozmowę, że woź- 
opium, gdyż właśnie te artykuły przed-iny, mający do niego niemały szacunek, 
stawiały . dla włamywaczy specjalną począł z przejęciem słuchać jego wywo- 
wartość. dów i rad. l 

Te momenty są nader charakterysty- | Nagle wyszło szydło z worka: nie- 
czne i dają wiele do myślenia. Dziś już znajomy proponował za niedomknięcie 
nie ma najmniejszej wątpliwości, że w jnależycia drzwi i niezbyt dokładne spu- 
Łodzi grasuje dobrze zorganizowana |szczenie żaluzyj — grubszą kwotę pie- 
banda włamywaczy - farmaków, którzy |niędzy. ow | 
bądź sami mieli kiedy z tvm zawodem| Woźny, nie zdradzając się absolutnie 
dużo wspólnego, bądźteż są na usługach ze swych myśli, pozornie zgodził się na 
jakiegoś farmaceuty, obznajomionego z Propozycję, oczywiście uzależniając o- 
najdrobniejszemi tajnikami tej dziedzi- stateczną decyzję od pewnych drobnych 


ny handlu a może wreszcie, banda nar- |formalności. 


Liqynienie Pożyczki Inwestycyjnej 


Kio wusrał pół umiifoma zifea 


(B) Ciągnienie H-ej emisji 3-procen- 


towej pożyczki Inwestycyjnej odbyło 


się w dniu dzisiejszym. Padły następują- 
ce wygrane: 
500,000 zł. Seria 15456 Nr. oblig. 26. 
125,000 zł. Serja 17167 Nr. oblig. 25. 
Po 50,000 zł. Seria 6574 Nr. oblig. 07. 
Seria 15409 Nr, oblig. 48. 
Po 25,000 zł. Seria 1127. Nr.'oblig. 35. 
Serja 15504 Nr. oblig. 22, 


Warszawa, 6 lipca. 
Po zł. 10.000 seria 16351 nr. 1. ser. 2427—14, 
ser. 8078 — 24, ser. 21455 — 14, ser. 4426 — 50, 
ser. 18746 — 7, ser. 9077 — 40, ser. 13347 — 36, 
ser. 5571 — 1, ser. 5564 — 22, ser. 10880 — 12, 
ser. 9508 — 5, ser. 12949 — 4], ser. 18151 — 35, 
Po zł. 5.000: seria 89 nr. 41. 81 — 30, 780 — 
36, 1369 — 40, 3134 — 45, 3746 — 4, 2583 — 35, 
3373 — 24, 5080 — 4, 2569 — 38. 4594 — 17, 
5235 — 33, 6386 — 39, 7875 — 10, 1097 — 43, 
6061 — 5, 7309 — 4, 7746 — 26. 7817 — 13, 
1754 — 6, 7910 — 23, 7935 — 21. 8953 — 2, 
9511 — 16, 10988 — 23, 11189 — 38, 11922—25, 
12112 — 40, 12197 — 18, 9527 — 27, 12408 — 4, 
13542 — 43, 13842 — 26, 13472 — 17. 17175 — 
31, 15647 — 15, 17429 — 12, 18676 — 29, 18677— 
3, 18992 — 21, 18966 — 37, 19562 — 19, 20346— 
45, 20337 — 20, 20372 — 47, 21022 — 26, 21962— 
37, 22218 — 40, 22367 — 37. 
Po zł. 2.000 nr. 2 serja: 7368. 14714, 17381, 
20370, 21749, nr. 4 serja: 3809, 5088, 12497, 15427 


nr. 9 serja: 3211, 3493, 12144, 19664, 19991, 
nr. 10 serja: 5099, 7607, 16408. 21739, 22613, 
nr. 17 serja: 6284, 11156, 15721. 18396; 19556, 
nr. 20 serja: 9693, 10379, 15860, 18555, 21332, 


dr. 22 seria: 2251, 2323, 10218, 16048, 17950, 
ur. 23 serja: 6715, 8806, 10354, 14309, 22061, | 
inr, 25 serja: ' 2473, "8128, 9866: 14865, 22585, 
nr. 26 serja: 3985, 5855, 14440, 18143, nr. 28 
seria: 4568, 7889, 11028, 18599, 22437. nr. 31 
serja: 776, 3302, 5157, 7039, 7567, 7795, 14547 
20150, 21817, 22998, nr. 33 seria: 1862, 2084, 
3574, 5455, 8503, 8011, 10696, 13453, 14234, 22826, 
3479, 4295, 4472, 4784, 4826. nr. 36 serja: 99, 
6255, 11807, 9184, 10967, ur. 37 seria: 5285, 


at 


Po powrocie do apteki uczciwy woź- 
ny niezwłocznie zakomunikował swemu 
chlebodawcy i zamachu na jego mienie. 

Od tej chwili woźny, pomimo, że 
stale poszukiwał tajemniczego mężczyz- 
więcej nie spotkał go już ani przy 
Piotrkowskiej, ani też w wielu in- 
nych okolicach miasta. p 

Wytworny pan znikł jąk kamfora. 

Dla zmylenia śladu władz policyj- 
nych, włamywacze, podczas pobytu w 
lokalach aptecznych, pozostawiają jakby 
przez nieostrożność, kartki lub inne 
przedmioty codziennego użytku, na któ- 


5514, 5720, 18571, 22441. nr. 38 seria: 454, 1138, |rych wypisane lub wyryte jest jakieś 


1978, 2073, 18892, nr. 39 seria: 4306. 6867, 8415, | nazwisko. 
14485, 14495. nr. 40 serja; 11741, 12642, 18345, | telne. lecz 


19296, 22552. nr. 42 seria: 47, 554, 18431, 2839, 
22300, nr. 45 serja: 3671, 4084, 6007. 6166, 6468, 
14024, 15031, 17796, 21288, 22185. nr. 46 aarian] 
260, 3380, 4200, 6560, 14838, 16621, 17057, 17651, 
19789, 20405. nr. 47 serja: 2095. 8296, 13099, 
17371, 22664, nr, 50 serja: 282, 4306. 5824, 8297, 
10501, 17040, 19121, 19593, 19687, 22204. 


6304, 7548, 11092, 11188, 11269. 12180, 13108, 
13466, 19027, 19896, 22269, nr. 19 seria: 159, 326, 
416, 2765, 7961, 8654, 8719, 2171. 10062, 
17369, 14150, 18498, 19402, 22897, nr. 22 
3536, 2688, 4421, 4491, 7371, 8779, 9997, 
12860, 13666, 14752, 16554, 17883, 17932, 
nr. 29 serja: 342, 3633, 4616, 6954. 10186, 


seria: 
10453, 
22966, 
12250, 


Po zł. 1.000 nr. 3 serja: 744, 1154, 1969, 10 


13146, | 


Nazwiska te są bardzo czy- 
po sprawdzeniu... zmyślone. 


UEREWETY KT PZP WEZ TZ TRZA 


Zbiegły motocyklista 
pociągnięty zostanie do odpo- 
wiedzielności 

Łódź, 7 lipca. 

(gr) — Na ul. Łagiewnickiej, w pobli- 

żu domu nr, 94, przejechana została 
przez motocykli 5-letnia Lucyna Koko. 
tówna, zamieszkała przy ul. Trenknera 
nr. 27, Dziewczynka odniosła obrażenia 


13851, 14660, 15029, 16612, 18099, 19034, 19868, | Ciała. 


20433, 22483. nr..35 seria: 1315, 1032, 1345, 4283, 
6969, 7070, 9399, 10620, 11296, 11371, 15599, 
15799, 15760, 15597, 16883, nr. 38 seria: 2371, 


3373, 6360, 8729, 8391, 9025, 10817, 11647, 11985, | 


12098, 14547, 14836, 15061, 15834. 22518: nr. 47 
sęrja: 1422, 3204, 3407, 6182, 9700, 10065, 12641, 
„13217, 13855, 14934, 15267, 17990. 19873, 21273, 
22462. nr. 50 seria: 3516, 6295, 4145, 4656, 7623, 
| 7518; 8783, 14805, 15013, 17029, '17611. 18055, 
20573, 20604, 21057. 


Zycie Pabjamic 


SAMOBÓJSTWO. 

We wsi Grabowie, gminy Chociw, pow. ła- 
ski, odebrała sobie życie nauczycielka szkoły 
powszechnej 29-letnia Zofia Pidsadoczna, 

Zmarła od dłuższego czasu cierpiała na roz- 
strój nerwowy E 
AWANTURY PIJAKÓW. 

Brzozowski Wacław, Piękna Nr. 29, Kaczo- 
rowski Aleksander, Bugaj Nr. 22 i Jach Włady- 
sław z Karniszewic, będąc w stanie opilstwa, 
wszczęli awanturę na ulicy, — Policja spisała 
protokół s 
ZABAWA W RYDZYNACH. 

We wsi Rydzyny odbyła się zabawa ogro- 
dowa, urządzona staraniem ochotniczej straży 
pożarnej, Za dnia bawiono się w ogrodzie a wie- 
czorem w sali Domu Ludowego. 

Zabawa wypadła udatnie, dając dość po- 
kaźny zysk, który w całośści przeznaczony zo- 
staje na zakup motopompy. 

Dużą pomoc strażakom okazały i tym ra- 
zem gosposie-ziemianki. 


£: nr. 8 serja: 4379, 6730, 8565. 9985, 11667, 
| 
| ZE ZWIĄZKU REZERWISTÓW. 


I 


cieczkę do Lzania w niedzielę 19-go b. m 
Pr Zspby przyjmuje sekretarjat Związku. Wy- 
jazd nastąpi z przed lokalu, ul. Zamkowa 61 
o godz. 6-ej rano, 

W razie niepogody wycieczka odbędzie się 
dnia 26-go b m. 

CZYTELNIA MIEJSKA. 

Jak już donosiliśmy, czytelnia miejska zo- 
stała chwilowo zamkniętą spowodu dokonywanej 
przeprowadzki. 

Obecnie nadmieniamy, że otwarcie czytelni 
i bibljoteki nastąpi w czwartek, 16-go lipca b.r 

ROBOTY PUBLICZNE, 

Wobec przyznania przez odnośne czynniki 
nowych dotacji na roboty publiczne przyjętych 
zostanie do pracy ponad 100 osób. Nowe zapisy 
na roboty sezonowe już się rozpoczęły w ma- 
gistracie, 

Zarząd miasta powziął chwalebny zamiar 
zatrudniać robotników sezonowych obarczonych 
liczną rodzinę. nie jak dotychczas przez 3 dni, | 
lecz 4 w tygodniu. 
| Zarządzenie to spotkało 


się z ogólnem 


t Wobec tego, że'urządzona w dniu 23 czerw- ! uznaniem, 

jca b. r. wyieczka do Baryczy wypadła pod każ- REPERTUAR KIN. 

Ja względem bardzo udatnie, zarząd Związ- | OŚWIATOWE: — „Potwor”. | 
ku Rezerwistów postanowił urządzić ponownie LUNA: — „Król Brodway'u”. 


Motocyklista zbiegł. Władze jednak 
są już na jego tropie, gdyż w chwili wy- 
padku spostrzeżony został numer reje- 
stracyjny motoru: ŁD 83.475, 


Włamania 


Łódź. 7 lipca. 

(gr) Wczoraj w nocy dokonali nieuiawnieni 
dotąd sprawcy włamania do mieszkania Anto- 
niego Kopczyńskiego przy ul. Piotrkowskiej 
189. Złodzieje po oderwaniu szkobla od drzwi 
wynieśli z mieszkania walizę z zarderobą mę- 
ską i damską. Złodzieje niespostrzeżeni przez 
nikogo — zbiegli. 

Podobnei kradzieży dokonali nieznani spraw- 
cy w mieszkaniu Karola Twardowskiego przy 
ul. Włościańskiej 83. 

Poszukiwania prowadzi trzeci komisariat. 
Straty sięgają kilkuset złotych. 


KOMUNIKAT ORGANIZACYJNY 
Robotniczego Instytutu Oświaty I Kultury 
im. St. Żeromskiego. 

Podajemy do wiadomości, że na skutek wy- 
siłków prezesa łódzkiego Oddz. RIOK-u im. St 
Żeromskiego, ob. posła Wadowskiego Mariana 
oraz prezesa Ł. U. R. ob. senatora Algaiera Ka- 
rola dokonane zostało połączenie obu wyżej 
wymienionych kulturalno - oświatowych robot- 
niczych organizacyi i odtąd wszystkie prace 
wynikające ze statutów na terenie Łodzi prg- 
wadzone będą przez połączone organizacje pod 
firmą Robotniczego Instytutu Oświaty i Kultu 
ry im. St. Żeromskiego. 

Lokal RIOK-u im. St. Żeromskiego mieści 
się obecnie przy ul. Sienkiewicza 3 i czynny jest 
od godz. 9 — 15 i od 18 — 20. Tel. 158-08. ` 

ZARZĄD 
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Łódź, 7 lipca 

XV-te lekkoeflietyczne mistrzostwa Polski 
pań odpowiedziały w jakim stosunku ta, tak do! 
niedawna jeszcze kwitnąca gałąż sportu jest 
zaniedbana, Że w niektórych miejscach gałąż 
1a usychała było i przedtem łatwn dostrzegalne, 
zato jednak w innych, ukazał sie zawiązek pą- 
ka, zamłody jeszcze dojrzały owoc. 

Temat mistrzostw omówimy wszechstronnie, 


Omówisty rotę poszczególnych okręgów, skre-| 


simy ciekawsze sylwetki zawodniczek i wresz= 
cie zrobimy przegląd wszystkich konkurencyj. 

Ad rem: Punktacja wedlug okręgów wysu=! 
wa ma pierwsze miejsce okręg łódzki z 118 pkt. 
przed Warszawę 100 pkt, Pomorze 74 pkt. 
Kraków 56 pkt, Lwów 42 pkt, Śląsk 15 pkt. 
i Białestok 15 pkt. Ta punktacja lest wielomó- 
wiąca. Wskzzuje ona przedewszystkiem na nie- 
obecność reprezentantek Pozuania ì skromne 
przedostatale młeisce I jeszcze skromniejsze 2t 
pkt. Śląska, który donicdawna był opoką ko- 
biecej eiis] atletyki polskiej, gdzie w ilości 
była jakość i gdzie królowa sportów miała 
wszelkie dane pomyślnego rozwoju. Jest trage- 
dią wietkicgo okręgu ślaskiego, że w jego łonie 
nie wszystko jest zgodne i 'na płaszczyźnie 
szczerego umiłowania portu postawione, Są 
tam niesnaski, które doprowadziły do licznych 
dyskwakiikacyj i nieporozumień, Dowodem, 
chociażby Erna Orzełówna, sżyskwailikowśni| 
przez okręg i przez niego nie zgłoszona do! 
mistrzostw Polski, a dopuszczona jedynie przez | 
PZLA ł to w ostatniej chwili przed startem. 
Niesuaski w okręgu Siąskini muszą zniknąć, ina. 
czej lekkoatleta śląski na mistrzostwach Polski, 
będzie okazem. Z czwórki ślązaczek na pian. 
nierwszy wysttnęła Się bezsprzecznie mała, 
Świałińwna ze Zw, Strzel. Katowice, dobry ma 
terjał do skoku wdał, w której to konkurencji 
zdobyła, zresztą trzecie miejsce. Dolrzalszą od 
niej zawodniczką, bardziej rutynowaną 
piękna Orzelówua, która ma jednak duże zaleg= 
łoścłi w pracy nad sobą. Że poprawiła ona re- 
kord Ślaski w płotkach — 133, to świadczy. 
tylko. że možna się jeszcze po niej wiele spo- 
dziex at. Hlieronimówna większej roll nie 6de- 
grała. a Tuż żadnej Hofimanówna. W sumie: 
Śwłyłkjwia, Orzełówna i Hieronitiówia zas 
iąły (ży Wzecie miejsca, w skoku wdał, w 
płotkach | na 200 mtr, - 


Za Śłąskiem znałazł się Białystok, który za-/ 
prezeńtawał dobry talent w osobie Daszutów- 
ny (200 mte) a przed nim Lwów, któremu 
zazdroścjć można, z jędnej strony nrodziwel, a 
z drszglei wartościowej zawodniczki Wisi Ba- 
tiukówuy, malwszechsirosniejszej po Waisów- 
nie lekkosiletki,. Panna Wisia ma wspaniała 
warutii, które odpowiednio dyskontuje. Zdoby 


ła mistrzostwo w setce i dwa wicemistrzostwa: * 


60 mtr. I w skoku wdal z mielsca, 


Druga zawodniczka lwowska Hornsteinów= 
na jest ma drodze do postępów, powinna się 
dostaś w ręce dobrego trenera. A propos Ba» 
tlukówny godzi się jeszcze wspomiieć, że zdo* 
była 34 pkt. o 18 mniej od rekordzistki Waij- 
sówny. 

Przed Lwowem uplasował się Kraków, a 
ściśloj niówiac biegaczki Makkabi. W klasyii- 
kacji klubowej załęła Makkabi trzecie miejsce 
za Sokołem giudź. I Warszawianką I gdyby nie 
pech miała szanse do pierwszego miejsca, Wy» 
wiozżła dwa tytuty mistrzowskie: w plotkach 
w szałecie 47200 mir, dniej jedno wicómie 
strzostwo (100 mte). 1 jedno trzecie miejsce 
(60 m.) — Gotliebówńy. W ształecie 456100 m 
Makakbi zsięła drugie mlelsce, została jednak | 
zdyskwalikowana, Czy słusznie, (rudno z Wy- 
sokości trybun osądzić, Trazedlą dia Makkabi 
było zdyskwaliikowanie przez uleudolnego star i 
tera, Gotfliehówny w przedbiezu iej spocjal- 
nośći — 209 mtf. za dwa falstarty. Gottliebków= 
na jest w formie. Można to było zauważyć na 
ostatniej zmianie sztalety 470200 mir. Dużą klw 
sg reprezentule urodziwa Maryla Frelwaldów= 
na, w Łodzi niestety nie była w najlepszej for- 
mile, co znajduje usprawiedliwienie w dłuższej 
pfzerwie treuirzowej. Styl 
wzorowy. Glassnsrówna  Wypadła wcałe kos! 
rzystnie, Kothgoldówia (eszcze nlodolrzała. | 

Przed Krakowońt ublasownła się czwórka so. 
kolic z Grudziądza. Zdobyły mistrzostwo W 
szłałecie 4/4100 m. tytuł za 200 mtr. Starusze 
kiewiczówny, dwa wicemistrzostwa Wiśniew 
słlej: w płótkach i w skoku wwyż i wicenti< 
stłżóstwh Gatkowskiej w dysku. Staruszkiewi-| 
czówna, masywna ładna blottdynńka biega rże»| 
czywiście świetnie, ale jak na joj waruńii lesz | 
cze niedostatecznie szybko, Materlaż z niej 
pierwszorzędny. Grubo lepszym  materjałem 
jest ledha« Wiśniewska, Zresztą ło nie mater- 
jał, ale wielki talent, którego nio wołto zmar- 
nować. była Grożńą dla Wajsówny w skoku 
wwył (przózrała mistrzostwo w różgrywce) i! 
die Fróiwaidówiy w płotkach, W Wiśniewskiej 
j. ati. Polska zyskuje poważny zastrzyk. Gac= 
kowśka zrobiła niespodziańńkę, wyprzedzając w 


| 


iz 


jest | 


jej w plotkach —.5 


istrzostw | 


Im O 


Garść refleksji po mistrzostwach lekkoatietycznych pań w todzi 


wdał, 2 wicemistrzostwa: Smętkówna w osźcżeł dzynarodowej przyduszona zejdzie na 2.20, aj(.Imiela w spódnicy") ma nadzwyczajne wa- 
pie ł sztafeta Warszawianki w biegu 4X200 m.j to Już jest wynik świetny. Dobrą klasę fepre- | ranki na mietżczkę. ate naczsie nie ma jeszcze 
i 5 trzecich miejsc, których me będziemy wy-j zentnie, choć wszystkich możliwości nie ujaw-'ziełowego pojęcia o styku. Miłą niespodziankę 
mieniać. Jeszcze w tej chwili okręg warszawej miła ieszcze Wenciówna, „Tawarzyszka na bia-! sprawiła Chrzanowska, najpilniejsza uczenica 
ski w swej reprezentacji jest za młody, ale naj ło” jak przezwano Wencłównę — iniała w Ło- mistrza Kusocińskiego, która potwierdziła swą 
najlepszej drodze do pelnego sukcesu. Nowacka dzi duże powodzenie, a łej mistrzowski skok szybkość. Szkoda że na 60 mtr fiè stanęła 
jest klesa dta siebie, W siinej konkurencji mię- był żywo aplawdowany. Potężna Dutkówna — Książkiewiczówna, która w rb. miała już 7.7. 


i „Ciekawy byłby więc pojedynek. Z innych war» 

| szawianek nikt już się nie utrwalił w pamięci, 
| chyba że Mondrałówna, która poważnie obni» 
żyła swą klasę. 

Zwycięska Łódź, to Wajsówna plas Kwaśr 
niewska, do których  doszlusuje się obecnie 
jeszcze Kamińska z IKP, (skok wdal) i Pa- 
tzówna. 

O oiimpijkach naszych niema się ca różwó+ 
dzić, są klasą dła siebie,.choć wynik Wajsówny 
rzuca pytanie, czy czasami lej wielka fòrma 
nie przyszła zawcześnie. Panna Jadzia zdobyła 
cztery tytuły mistrzowskie, mogła pokusić się 
jeszcze o miejsce punktowane w płotkach. Ins 
teresujący nas najbardziej dysk, nie osiągnął 
poziomu z przed tygodnia. Panna Marysia mla- 
ła jeden wspaniały rzut, który oscylował o os- 
tatni pabianicki rekord. 

W poszczególnych konkurencjach sytuacja 
wygląda riastęp.: Na 60 mtr. trzeba doprowae 
dzić do pojedynku Książkiewiczówna — Chrza» 
nowska, aby wiedzieć która z nich jest szybe 
sza. 100 mtr. to Batiukówna i ewent. Książkie= 
wiczówna i Gottliebówna. 200 mtr. może Wy- 
grać raz Gottłiebówna, a raz Książkiewiczówe 
na. 800 mtr, to Nowacka, tak jak płotki Freiwai 
dówna, której na niety następuje Wiśniewska. 
Kula, dysk, skok wdał, zmieisca 1 wwyż to Wal 
sówna, oszczep Kwaśniewska, a skok wdal 
Wenołówna. Oczywiście, sźiamłarowe te naz- 
wiska nie przewidują Walasiewiczówny, która 


$Stktiice grudziądzkie, które zdobyły mistrzostwo lekkoatletyczne Polski w 
kCnkurencji klubowej w towarzystwie dwuch rekordzistek Kwaśniewskiej i 


7 s A do spółki z Wajsówną i Kwaśniewską mogą 
Wajsówny. Od lewej: Wiśniewska, Gackowska, Kwaśniewska, Staruszkiewi= powiedzieć mecz najsilniejszej oprócz Nianie 
. czówna, Wajsówna, Gawróńska, I reprezentacji państwowej 1... 


wygrają. 


Nm Te MLE", "160 DÈ 


R PRZEZ P.Z.P.N. 


aż do ukończenia śledztwa w sprawie „afery spirytusowej“ 
" WARSZAWA, 7 lipca. jw jaknajszybszym czasie zapoznał na-! ZAWIESIĆ KS RUCH — WIELKIE 

W godzinach wieczorowych cdbyło; czelną magistraturę ze stanem docho- | HAJDUKI 
się posiedzenie zarządu PZPN-u, po-| dzeń. |w prawach członka do czasu wyjaśnie- 
Uważając już sam fakt zarzutów, p- nia i ukończenia śledztwa. 

W praktyce przedstawia się to w ten 
sposób, że w czasie najbliższym Liga ma 
zdać PZPN raport o stanie dochodzeń, 
ja na najbliższem posiedzeniu PZPN wy- 
|da już pewne wiążące orzeczenie. 
OCR SECIE Zaznaczyć należy, że gracze Ruchu, 


| W Gandawie w czasie międzynarodowych powołani na obóz olimpijski, muszą mi- 
zawodów kolarskich wydarzył się niezwykły | mo to: stawić się w Warszawie, tak że 


6 ania dalszych meczów w Polsce. Wsżyst- | wypadek. ; : RU: A 
kie kluby, które 50 tej decyzji rozegrają z wie- | Publiczność wygwizdała dwukrotnego mie dopiero po ukończeniu śledztwa będą 


dończykami spotkania, a we ŁKS | Tomaszow- | a zd" na z Roos, który pom a | wyciągnięte ewent, w stosunku do nich 
ska Lechia, spotka kara pieniężna. ambicji, przegrywając łatwo do zagranicznyc : s A 

Zarząd PZPN postanowił jednocześnie nie. konkurentów. odpowiednie konsekwnecje. 
udzielać wiedeńczykom więcej zezwoleń na przy | Wyprowadzony ż równowagi zwizdaniem ROW" ETNIEI] 


(4 PPE z 2 A U z 

d Polski. į ści iadt „ udał się na 

wie: Web A Wys trybunę | jednego z zwiżdżasych widzów ude-| Chmielewski z Dorobą 
odd YSry walczy w Warszawie 


c Aer w dor kd ihat we | 

y oddał Ronsseñmu cios, przyczem uderzył go wW) 
tu niej w Inowrocławiu | szczękę ż taką siłą, że istez świata upadł zno- t Warszawa 7 lipca 

Inowrocław, 7 lipca  |kautowany. Incydeńt zakończył się ogóiną we- | W nadchodzącą sobotę o godz. 20-ej na Sta- 

Największą sensacją lurniejlu w Inowracła- | sołością, a Rohsse przyszedł do siebie dopiero dionie Wojska Polskiego przy świetle elek= 

wiu było zwycięstwo Ksawerego Tłoczyńsk'ego; po opatrunku w szatni. trycznym odbędą się zawody bakserskie £ 

udziałem członków obozu olimpijskiego. 
Projektowane są następujące walki: 


(ez. niespodziewanie wyśtał z Bełdowim| CZY mecze Kispesti 
| W wadze muszej: Rothole — Sobkowiak. 


wicz niespodziewanie wygrał z Bełdowskhim 
4:5, 6:0, 6:2. Wermiński wyeliminował Popław- Lwów, 7 lipca 
skega, miii Gia K wał edy LE a 6:2.) Drużyna węglerska Kispesti, odbywająca] W wadze koguciej: Czórtek — Jarząbek, 
6:1, $ b tentait Ś ślina, j wh Warasiewicza tournee po Polsce, rozegrała ostatnio 3 spot«| W płórkowej: Kowalski — Chróstek. 
2 34 M drudia półfinale furóteji Hebda po- | kania. - W mieszanej: Polus (piór.) = Kajnar (lekka) 
konat Warmiń kiego. 6:4, 6:2, poczem w lnale W Drohobyczu Węgrzy pokonali miejscowy| W lekkiej: Woźniakiewicz — Ratajak. | 
zy saga Teale (i i Junak 7:0, w Borysławiu goście „rozegrali dwa W mieszanej: Pisarski (średnia) — Janczak 
2 Re Polski wygrał turniej, pokon wijąc mecze, każdy po 45 minut, zwyciężając Strzel- | (półśrednia). 
Tarłowskiego 8%, 1:6,0:6, 6:2, 6:2, Tarłowski| ca 4:0 i remisując Z Kadimah 1:1. f SI Chmielewski (średnia) — Doro 

; em. te i Sisi a (półciężka 
zacz RA sółlinały dały wyniki nastę- Phebus przeciwnikiem W półciężkiej: pin t = Klimecki. 

jace: ka (Bydgoszceżj — Jaśkowiaków= i ; W ciężkiej: Piłat — Węgrowski. 
pa Oak, %:ł, m ożewizlęa — Weynerow- wie ogł de wta Zawody nie będą miały charakteru elimi» 
- arszawa, 7 lipca. 
PZPN zakontraktował dla olimpijskiej druży= 


ska 6:1, 6:2 Finał Głowacka — Lilpopówna nacji. 
6:3, 6:0. s k T 
wójna. Półfinały: Spychała, Bełdow- |ny jako sparin$ - partnera drużynę węgierską ; i p 

ma SA dydek PZN Kł a ZY SEL vagas] ` Daia gra Hakoah w bodai 
ski, SaaS Fy Si MEIE wy rg pelno KĘ W Wstawić A w Eo> pocżnie się na stadjonie ŁKS-u międzynarodowe 
Popławski 64, 6:3, 36,97, j Cochet mist spotkanie EKS-u z wiededskim Hakóahomi zat 

p wi "+ > RZS ZZYŁ A P: z powiadające się niezwykie inieresująco. ieden- 
P: ni 384 Wóyntrowskó, a mę zosiał oc e m S rzem czycy w rozegranych dotychczas w Polsce spot- 
łzy A świata zawodowców 

Paryż, 7 lipca. 

W turnieju tenisowym zawodowców o mi- 


UCH- ZAWIESZONY 


karan 


za grę z Hakaahem . 
Warszawa, 7 lipca. 
W daniu wczorajszym zarząd PZPN powziął 
uchwałę, zabraniającą Hakcahowi wiedeńskiemu 


EK.S. będzie u 


na zawodach przzez widza 


1 


koń ówodu ciemności. Obie pary zdo- kaniach zaprezentowali się bardzo dobrze, de- 
b h R aA skalę Pierwszą aajrodź przy* monstrtijąc ię ea stojący na iR 
ARAR Lifpopównie i Popławskiemu przez loso- poziomie. Zarówno w meczu z Warszawianką 


dysku A ña pon Koneski - (ya wanie, 

kütta. Najbardziej uradowaną z tego sukcesu è 

była Matka Gackowskiej,  pód opieka które ZNĄKOMIŁY wynik Nielsena 

sokolice przyieckhały, w biegu ha 3.006 mite. 
Kopenhaga, 7 lipca. 


Frzed Pomorżóm Gres T ie la akr 
ri ie näiliczniej z pośród wszystkich %0 „__ Kopen! l j 

oai 6 wały di Znany biegacz duński Nelson uzyskał w bié- 

gu na 3,000 mir, pzas £;34 sek 


strzostwo świata Cochet pokonał w półlinale 
Płaa 6:0, 6:1, 6:1 i spotka się w tinale z Ramil- 
lön, który pokonał w półlinale amerykanina Stor 
eliena 4:6, 6:3, 6:2, 6:4. N 
W grze podwójnej Cochet — Burke pokonali 
parę Ramillon — Plaa 6:1, 6:4 4:6, 6:4. 
ci i wywiozła 3 tytuły: Chrzanowska na 60 mtr 
Nowacka na $00 mtr. i Wenclówna w. skaku 


| 


swojego rodaka Ramillona 6:3, 6:1, 6: 


jak i Legją pokazali oni grę, która w zupełnoś- 
ci zadowoliła licznie zgromadzoną publiczność. 
Równięż į Ł.K.S, znajduje się obecnie znów w 
bardzo dobrej formie, o czem świadczy najie- 
piej jego zwycięstwo w spotkaniu z Warszawiąń=. 
ką i pierwszorzędna gra na tym meczu, Do 
spotkania dzisiejszego przystępuje też Ł.K.S. 


Tytuł mistrza zdobył Cochet bijąc w finalej w najlepszym składzie. Sędzią meczu będzie px 


Wardęszkiewicz 


GG 


Miinieź | 
Minuta śmiechu. 


Na ulicy Gęsiej w Warszawie zwraca się 
fakiś pan do dozorcy: 

— Przepraszam, czy tu mieszkają państwo 
Spiezelsteln? 

— Nie., — odpowiad1 dozorca. — Tylko 
z frontu na pierwszem piętrze mieszka pan 
Spiegel, a na drugiem — pani Stelt. 

— Patrz pan!.. Kiedy oni się rozwiedii?,. 

$> 

Na okręcie, zdążającym do' Afryki, znajduje 
słę wśród wycieczkowiczów również pani Ku- 
nezunda, osoba bardzo miła, lecz zarazem bar- 
dzo gderliwa. 

Podczas całej podróży zamęczała miaryna- 
rza pytaniami na temat swego bagażu. Aż roz- 
gniewało to wkońcu cierpliwego marynarza, 
który wrzasnął: 

— Niech pani idzie do stu dłabłów I da mi 
wreszcie spokój! 
` Pani Kunegunda dała się oburzona do ka- 
pitana ze skargą: Kapitan polecił marynarzowi, 
ażeby przeprosił pasażerkę. i 

Nazajutrz marynarz zwraca się do niej: 
|, — Czy pani jest tą panią, której kazałem 
pólść do stu djabłów?... 

— Tak.. i 

— Może pani nie Iść.» 

a s s 

Hanusia zachorowała. Matka udała się z nią 
do lekarza, który zbadał ją dokładnie przy po- 
miocy słuchawki. Po powrocie do domu dziew- 
czynka opowiada brąciszkowi: 
> — Wiesz, Jasiu. On jest taki dziwak ten 
doktór... Może z jakie pięć minut telefonował 
mi do brzuszka... + 

> 

W zakładzie fotograficznym. 

— No, niech się-pan uśmiechnie.. Pan ma 
tragiczną minę. 

— Nie mogę. To ma być zdjęcie reklamowe 
dla mojego interesu... 

— Tembardziej!.. Radosny wygląd pańskiej 
twarzy przyczyni się do rozkwitu przedsię- 
biorstwa!... 

— Co pan wygaduje?!.. Ja mam zakład 
pogrzebowy! l 
s Ad 

Kac i Kotek. 

— Czytał pan, panie Kac?.. W Brazylii pall 
się połowę zbiorów kawy!» 


— To nie nie znaczy». — odpowiada SPO | Bataljon studenłów-ochotników. walczących na froncie airykańskim. doznał 


%VIL 


Maharadźa "hindi 
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Zdjęcie nasze przedstawia maharadżę 


tem kompanii honorowej na pl. Marsz. Piłsudskiego przed złożeniem wieńca . 
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Dharampur przechodzącego przed fron- 
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gicznym odczuwa upał i chętnie plusz- 
cze się w chłodnej wodzie. 
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' Powrót studentów 


właskich z Ahisvnii 
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kojnie Kac. — U mas wrzuca się wszystkie |Swym powrocie do Rzymu entuzjastycznego przyjęcia. Na czele tłumów. wi- 


kartofle do wady». 
— Co pan mówi?! Poco?! 
— Żeby je ugotować» 


Codzienna nowelka „Exoressu” 
a E S E T 


R talących wracających wo 


jaków stał Mussolini. 


MMM MAMY OOOO NIIT 


% roczmicę zawieszenia Droni 


— Szkoda każdego twego słowa. Ni-; 
eku. Nick nie zdoła mnie przekonać, że, 
nie wolno mi szukać nowego szczęścia... | 

Al Crayton. zapalił papierosa nieco j 
drżącą ręką. 

— Odchodzę. To postanowione. Po- 
rziicam Alicję... 

— Na wszystkie świętości proszę cię, 
Alu, zaczekaj... Namyśl się jeszcze... Po- 
słuchaj mnie... l 

Nick Norton spojrzał na zegarek. — 
Za pięć minut występuję. Przyrzekaij 
mi, że zaczekasz, aż wrócę... 

— Zrozum, że to się na nic nie zda. 
Postanowienie moje jest nieodwołalne. 
Idę teraz do domu i spakuję się. Betsy 
wraca jutro od swej matki — zostawię 
jei kilka słów... Zaimiesz się nią, do- 
brze? © 

Widząc; że przyjaciel spogląda nań z 
niemym wyrzutem w oczach, Crayton 
dodał: b 

— Nie wiem, co ci mam właściwie w 
tej chwili powiedzieć. Byliśmy przyja- 
ciółmi, co więcej — towarzyszami broni. 
Walczyliśmy razem, marzyliśmy o po- 
wrocie do domu... Teraz wolno mi wy- 
znać ci, że wiem: iż kochaliśmy obaj 
jedną dziewczynę — ja ci ią zabrałem. 
Rozumiem. co czujesz. widząc, że dziś 
chcę ją porzucić... Ale — to iest siiniej- 
sze odemnie. Ta mała. ruda bestyjka 0- 
panowała wszystkie mnie myśli... Nie 
moge się iei wyrzec... To będzie msże 
moia zeuba —  przyrzekłem iej matżań- | 
stwo... Płacam cie o iedno: pomóż Bet- 
sy... Ona mnię 
D 
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Czyż nie byłoby lepiej, gdybym wów- 
czas, po wojnie, zrezygnował z niej? 
Z pewnością w końcu pokochałady cie- 
bie... A ty jesteś jej więcej wart... - s 

— Czy nie za późno mówić dziś o 
tem? — przerwał Nick. 

— Masz rację — niestety... 

W tej chwil niewidzialny głos prze- 
niknął do pokoju Nicka Nortona: 

— Za dwie minuty rozpoczyna się 
pański występ, panie Norton... Proszę 
natychmiast przybyć do studja D. 

Nick podniósł się z krzesła, — Muszę 
iść. Zaczekasz, aż wrócę? 

— To jest bezcelowe. j 

Obaj mężczyźni spojrzeli sobie w 0- 
czy. Al pierwszy opuścił swój wzrok. 

— Żegnaj, druhu... Chciałbym uścis- 
nąć twoją rękę... — Kiedy Nick nie u- 
czynił żadneśo ruchu, dodał blady z e- 
mocji: — Masz rację... 


ściowy reportaż. Wiedział, że słuchały 
go w tej chwili miliony. Może słuchała 
go też Betsy, oddalona o kilkaset mil 
od swego domu? A może Al włączył 
radjo, krzątając się po swym pokoju i 
układając drobiazgi do walizki — poraz 
ostatni przed zerwaniem ze swem do- 
tychczasowem życiem? . 

Rozpoczął swój reportaż głosem rów- 
nym i miarowym. Mial przed sobą ręko- 
pis, z którego odczytał wstęp, omawia- 
jący znaczenie dzisiejszej rocznicy za- 
równo dla narodu amerykańskiego, jak 
i dla tych wszystkich narodów, które 
brały udział w wielkiej rzezi 1914— 


` |1918. i 


Czytając, miał przed sobą wizję oko- 
pów, w których spędził długie miesiące 
ramię obok ramienia z Alem Crayto- 
nem. I nagle, nie zdając sobie z tego 
sprawy. począł improwizować. - 

— Czy pamiętacie, towarzysze tro- 
ni, jak serca nasze biły do taktu, jak nie 
znaliśmy kłótni, swarów i nieporozu- 
mień, przeniknięci jednem. dążeniem: 
„ażeby ta straszna walka skończyła się 
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Nowoczesny tank z łatwością przebija 
mur, rozsypując go w grizy, ` 
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czał dla Ala urzeczywistnienie najgoret- 
szych jeśo marzeń, a dla Nicka — zła- 
mane serce. i 

— Pomyślcie o tem, towarzysze 
broni, ile szczęścia znaleźliście po po- 
wrocię do domu.. Pamiętajcie, że nasze 
dzielne dziewczęta czekały na nas, peł- 
ne oddania i zdolne da największych pn- 
święceń. Kobiety te dały nam ze siebie 
wszystko, co najpiękniejsze. Ci z was, 
którzy po straconych przeżyciach na 
froncie znaleźli spokój i ukojenie w ko- 
chających was ramionach, — pamiętaj- 
cie o tem, że dość już za was wyiano go- 
rących łez. Kobiety nasze, towarzysz- 
ki życia od chwili zawieszenia broni, nie 
zasługują na to, aby im sprawiać nowe 
zgryzoty. Bądźmy zawsze ludźmi Ho- 
noru, dla których naiwiększem dobrem 
jest ognisko domowe. k 

Orkiestra zaintonowała „Tipperary“ 
Nick skończył. Był jak we Śnie. 

— Wdzięczny temat, co Nicku? — 
odezwał się jeden z kolegów. — Piosen- 
ka stara, sentymentalna, ale niezawodna. 
Z pewnością niejedna kobieta ociera so- 
bie teraz łezkę z oka. A ile listów przy- 


Nick usłyszał, jak drzwi zamiknęły już nareszcie i abyśmy wszyscy mogli niesie ci jutrzejsza poczta, ty niepo- 


się za wychodzącym. 

— A więc Al opuszcza Betsy... l ja- 
kaś ruda bestja oczekuje go teraz... Ru- 
da bestia, której obiecał, że ją uczyni 
swą Żoną na miejsce Betsy... Tej bied- 


wrócić do naszych domów, do matek, 
sióstr i ukochanych, które z takiem u- 
(tesknieniem oczekiwały naszego powIo- 
tu. 

— Byliśmy wówczas ludźmi honoru, 


prawny romantyku... 

— Do Nicka podbiegł hoy: 

— Telefon do pana... 

— Nicku — to był głos Ala. — Sły- 
,szałem ciebie... O,. Nicku, stary druhi.. 


nej, oddanej, zawsze kochającej go Bet- ;— ciągnął — dla których pokój i miłość Przuygominiałeś mi rzeczy, które kryły 


SV: 
Nick zabrał swój rękopis i wskoczył 
do windy. która go zawiozła do studia D. 


(były zagadnieniami najpierwszorzędniej- 
szej wagi. W ogniu walk, wśród jazgo- 
tliwego terkótu karabinów maszyno- 


się głęboko pod popiołem zapomnienia... 
,Nasz powrót — i Betsy... Nie odejdę —- 
nie mogę jej porzucić... Zbyt wiele nas 


Czuł w głowie zamęt: myślai tylko, jak wych i głebokiego donośnego basu wiel- łączyło... Nicku, dziękuję: cil.. 


zarcntuie Betsy no swym powrocie na „kich dział każdy z nas pamiętał o tem, | 


Nie słuchał więcej. Patrząc przed 


lakoniczne zawiadomienie męża c tem, Że tam, w dalekiej'ojczyźnie cierpi wraz siebie, Nick Norton czuł, że poraz drug, 


o odchodzi z inną. 


Była rocznica zawieszenia broni. 


iz nami serce. które nas ukochało... 
a ; ” à > 
Nick przypomniał sobie swói powrót 


ciągle, jeszcze kocha... Nick Norton miał wygłosić ckoliczno= do donn, swój i Ala. Powrót ten ozna- swego życia. 


zrobił ze siebie ofiarę — że powtórne 
i ostatecznie pogrzebał jedyna milość 
Zet. 
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